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C zy pakt Jounga, podpinany 7 
czerw ca  w  Paryżu (p o  zatw ierdze­
niu g o  przez rza.dy i ratyfikacji przez 
parlam enty) będzie ostatecznym  za­
łatw ieniem  spraw y odszk odow an ia , 
p ła co n e g o  przez N iem cy  i jak ie  m a 
znaczen ie? Nad tern’ pytaniam i za ­
stanaw ia się na łam ach „D ziennika  
P ozn a ń sk ieg o" prof. W ł, L Janow ­
ski. N a p ' rw sze da je  od p ow ied ź  
przeczącą , na drug~e zaś od pow iada  
p orów n an iem  z dziedziny prawa: 
jeżeL p o  w ojn ie  N iem cy b y ły o o je k ' 
tem  polityk i nr jd zy n a rod ow ej, to 
p o  pakcie  jou n g a  staną się w  niej 
podm iotem . Prof. Jaw orsk ’ idzze da­
le j, tw ierdząc, że  jeżeli N iem cy n ic 
b ę a ą  p op e łn ia ć  b łęd ów , wynikają*: 
cy ch  z ich braku uzdolnienia po li­
ty czn eg o , to staną się punktem  
środlcowYm  polityk m ięd zyn a rod o ­
we; . A uror zda je  sociie dok ładn iej 
spraw ę z trudności om ów ien ia  tego  
skom plik ow an ego zagadnienia w ar­
tykule dzienniKarsKim, gd yż  w ym a­
ga  on o  ca łego  stadjum , jednakże 
m ając ca ły  m aterjał przetraw iany 
gruntow nie, z łatw ością  da je  so b ’ e 
z nim radę, u jjm ując g o  w szereg 
ściśle sform ułow anych  tez, p lastycz­
n ie obrazu jących  korzyś-ci zdob yty ch  
przez N iem cy.

Są on e  następu jące;
1. W e d le  planu D a w es ‘a N iem cy 

rniuly zap łacić w sum ie kapitałow ej 
o k o ło  42 m iljardów  m arek. Pakt 
Y ou n ga  reduku je tę k w otę  do  33.8 
m . ja rdów  m arek.

2. R oczn a  rata reparacyjna w y  
• n orić  b ęd z ie  w  pierw szym  ok resie

(37 lat) przeciętn ie  205,0 rniljonów 
m arek, w  drugim  zaś okresie  (21 lat), 
przeciętn ie l7(J0 rniljonów  m arek).
Z ysk w porew naniu  z p lanem  Da- 
w e s 'i  w ynosi w p ierw szym  okresie  
o k o ło  p ó ł m iljarda, w  drugim  o k o ło  
800 rniljonów  roczn ie. O p ró cz  teg o  
p rzez  za łożen ie  m ięG zynarioaow ego 
banku, srębrany zostanie ą jn du sz, z 
k tóreg o  pokryw an e b ędą  raty w  dru­
gim okresie  tak, że  m ałem  jest ry­
zyk o , aby b ezpośredr ic raty N ie­
m iec  przeciągn ęły  się p oza  37 lat.

3. O d p a d a  tak zwany indelcs za ­
m ożn ości, w ed le  k tóreg o  raty .;ie" 
m ieck ie  w zrastały w  m iarę w zrostu  
zam ożn ości N iem iec.

4. K ontrola  ' zastaw y ustanow io­
ne w ed le  planu O a w e sa  zostały  u- 
sunięte.

5. Z a le co n o  rządem  zn ierien ie  
zagram cznych  likw idacy j niem ieckicji 
w łasności pryw atnei,

6. U w oln ion o k o le je  pań stw ow e 
o d  ciążącej na n ich hipoteki, która 
utrudniała uzyskanie przez r ie ka­
pitału.

7) U w oln ion o przem ysł o d  obli- 
ga cy j D uw es‘a.

8. U w oln ion o  Bank P ań stw ow y 
o d  kontroli (instytucja kom isarza 
przv w ydaw aniu  ban k n otów  i u iział 
w  rudzie generalnej), a nadto u m oJ 
ż liw iono zm ianę podzia łu  zysku  na 
k orzyść państw a.

9) S tw orzon o p od sta w ę  d o  op ró ­
żnienia N adrenji.

Cena, która N iem cy za pow jrższe 
z d o b y cze  zap łacą  p o lega  na nastę­
p u jących  zm ianach w  portw n an iu  
z  p lanem  D a w es ‘a:

1. P rzedłużen ie  annuitetów  z 37 
na 58 lat je d n a k ie  m ałem  iest ry' 
zyKo N iem :ec, a o y  w  ostatnich 21 
latSch je szcze  czyniły bezpośrednie, 
spłaty.

2. P ow o ln e  z n o r z .a .e  w  ciągu 
jedenastu  lat św iadczeń  rz e czo ­
w ych .

3. R zeczyw i~tą  c e n -  jedn ak  jest 
ty lko usunięcie tak zw . oenromy 
transferowe; dla cz fś c 1 annuitetów , 
która  na ca ły  okres ozn aczon a  z o ­
stała na k w otę  ObO rriljonc w m a­
rek. W e d le  planu Di w es ‘a N iem cy 
m iały praw o żądać od roczen ia  (traw 
sfer) w ypłat ńa w ypadek zag roże ­
nia w aluty. O b ecn ie  z rz e k ł"  się te ­
g o  praw a ale tytko o o  p oda n ej w y ­
że j w ysok ości 660 m iljonow  m arek.

Na podstaw u tego  sum aryczni - 
g o  przeglądu  m ożna uzasadnić od - 
p o w  edź, k tórą autor dał n b  p osta ­
w ion e  na w stęp ie  pytanie.

K on feren cja  paryska  złożon e  b\- 
łt ze  zn aw ców , n ie z polityków , Ci 
skryli się za p lecam  zn aw ców , kto • 
rzy m ieli „n a u k o w o " spraw ę zba ­
dać. T a k ie j nauki jedn ak , którafby 
przew idzia ła  rozw ój ek on om iczn y  
'a k ieg oś  państw a na p rzrc ią g  p rze ­
szło p ó ł w ieku, niem a Była to w ięc 
m aska, osłaniająca zw yk łe  k u p iec­
k ie targi, w  które zapu szcza ją  oię 
w :erzycie le , s łu szn ie  rozum ując, że 
u goda , ch o ćb y  znacznie {redukując1. 
ich  pretensje, jest lepszą, niż upad­
ł o ś ć  K to jedn ak  d ow ie  się, że  
N iem cy  mają płacie roczn ie  przez

37 lat zaw rotną sum ę 2050 m iljo-
n ów  m arek, ten nie będzie  miał 
ch yba  v Jpliw osci, że  p o  d w óch  
latach N iem cy skorzystają  z teg o , 
ż e  och ron a  transferow a usuniętą 
została  tylko dla k w oty  660 m iljo- 
n ow  i zażądają  rew izj' N ie m c m a  
w ięc  paktu Y ou n ga  uw ażać za o s ­
tateczne załatwienie. N i1 jest niem  
w ed le  postan ow ień  paktu, ale nie 
m oże  też niem  b y ć  z natury rze ­
czy . [Rew izja  jednak , która  musi 
nastąpić, od b y w a ć  się b ęd z ie  w  zgo* 
ł?  innych dla iNiemi ec w arunkach.

ik iez  bow iem  p olityczn e, s o c jo l5- 
g iczn e, p sy ch iczn e  zn aczen ie  rr.a 
pakt Y ou nga?

N iem cy od ży ły . M og ą  skrępow a­
ne ram iona w y ciągn ąć. D o  cz e g o  
je  w yciągną? O to  p y tŁnie. N ie m o ż ­
na nil d ocen ia ć  tego , c o  się w  Pa­
ryżu stało. Przez zn;e denie ca łego  
tyslem u  kontroli i p rzez sp od z ie ­
w a n e  opróżn ien ie  N adrenji usunięte 
zostan ie u pok orzen ie , k tóre naród 
n iem iecki m usiał g łę b o k o  od czu w ać . 
Niezmiennie dor.iosłe p o d  w zględem  
psych iczn ym  jest zn iesien ie indeksu 
zam ożn ości, od tąd  bow .em  każdy 
N iem iec b ęd z ie  w edział, że  p racu ­
je  i oszczęd za  dla sieb ie , n ie dla 
w rogć w.

O p rc cz  odciążen ia  fin an sow ego  
nastąpiło je sz cze  inne. U d  u k oń cze ­
nia w uiny pulityka m iędzyn arod ow a  
obraca ła  rię d okoła  spraw y ; repa- 
ra cy 1 Cała energ ja  N iem iec była  
sk ierow ana ku u w oln ien :~i się od  
tych  w szystk ich  w ięzów , k>.óre na 
nie na łożyły  traktaty. D zisiaj energja  
ta m oże  się zw róc ić  w  innym  k ie ­
runku. G d yb y  N iem cy miały talent 
p o lityczn y  rów nj- innym  talentom , 
m og łyb y  stać s .ę  osie polityk; m ię­
dzyn arodow ej. Nie w ta jem n iczon y 
w  arkany dyp lom atyczn e, prosty 
obserw ator w>dzj że  N iem cy są p o ­
żądanym  ąojit»..rikteo^ dla A n gji, 
pragnącej )e o d ć ą g n r ć  od  R osji, 
a naturalnym  sojusznikiem  dla W ło ch  
w  ich  ciąg łe j rozg ryw ce  z Francją.

Jeżeli d o  te^o d oda m y, że  m a­
ją cy  p ow stać m iędzyn arod ow y bank  i 
dla kw estyj reparacy jn ych  m o e się 
rozw in ąć w  p otęsn ą , d ecyd u ją cą  ;
0 losach  państw  instytucję, a N iem ­
cy  b ęd ą  w  fi im o d gry w a ć siłą rze­
czy  w ażną rolę, to zrozum iem y, 
czem  jest pakt Y ou n ga  dla stano­
w iska N iem iec w  św iecie. T o  też 
nie m ożn a  m ieć w ą tp ''w osci że  za 
parę lat n otow a ć b ędz iem y  n ow e  
red u k cje  na rzecz  N iem iec. . t

D zisiaj , sdnakże prof, Jaworsk. 
uw aża za rzecz  najw ażniejszą, że 
pakt Y ou n g a  podyktow ali bankierzy
1 oni też stw orzą m iędzyn arod ow y , 
bank  dla kw estyj reparacyjnych . 
M ów ią , ż e  to będzie  „fin an sow a" 
L iga  N arodów . A u tor zapytu je 
słusznie, czy  ta L .ga  N arodów , k tó ­
ra niem u teg o  prz yim otnika, będ z ie  
n apraw dę c o -  je s z cz -  znaczyła? 
P akt Y ou n g a  jest przeto d on ios łem  
w ydażen iem  p o d  każdym  w zględem .

Odjazd Stresemanna i  Paryża.
PARYŻ, 20.6. (Pat). Min. spraw 

zagranicznych Niemiec Stresemann 
odjechał do .Berlina.

Prasa berlińska c rokowaniach 
paryskich Stresemanna.

BERLIN, 20.6. (Pat). Prasa nacjo­
nalistyczna komentuje ironicznie 
wczorajsze rozm owy paryskie m ini­
stra Stresemanna, stwierdzając, że 
minister Stresemann mus.ał być  
m ocno niezadowolony i  tych  roz­
mów, ponieważ nie dały one mu 
żadnych gwarancyj co do ewakuo­
wania Nadrenji. „I ’er Tag." obnrza 
się na to, że minister Stresemarn 
w ogóle jeździł teraz do Paryża, jak­
kolwiek francuscy m ężowie stanu 
okazali mu zupełną obojętność,

Obrady zakz^du zw iązm  p o m y ­
słu niemieckiego.

BERLIN. 20.6. (Pat). Dziś obra­
duje w Berlinie zarząd Związku 
przemysłu niemieckiego pod prze­
wodnictwom  radcy tajnego Duis­
burga. Drugi delegat niemiecki na 
konferencję reparacyjną radca Kastl 
w ygłosił obszerny referat o przebie­
gu  rokowań paryskich. Jak donosi 
„Boersen Courrier", referent scha­
rakteryzował w swem przemówieniu 
obszernie różnice pomiędzy planem 
Dewesa a planem Younga. Po refe­
racie radcy Kastla nie otwarto dy­
skusji, a wybrano tylko kom itet re­
dakcyjny, który ma sformułować 
specjalny komunikat.

W A k S Z A W a , 2C.6 . (Pat). Mię­
dzy Panem Prezydentem R zeczypo­
spolitej a nowoobranym  prezyden­
tem republik greckiej nastąpiła w y­
miana depesz.

Polscy uczeni na międzynarodo­
wym kongresie geologicznym.

ROTTERDAM, 20.6. vPat). Odje­
chali stąd do Capetown w połud­
niow ej A fryce prof. dr. W alery Goe­
tel i prof. dr. Jerzy Loth. Obaj u- 
czeni wezmą udział w 15-tym mię­
dzynarodowym  kongresie geologicz­
nych, na którym prof. Goetel będzie 
reprezentował krakowską akademję 
górniczą i polskie towarzystwo geo­
logiczne, zaś prof. Loth —  polskie 
towarzystwo geograficzne. Uczeni 
polscy wezmą udział w różnych u- 
rzędzanych w ramach kongerem u po­
dróżach i w ycieczkach, między in- 
nenii do kopalni złota w okolicy Jo­
li ennesburgu, do Rodezji północnej, 
do podospadów W iktorja nad rzeką 
Zam bezi i t. d.

iy c io czk a  lotników rumuńskich 
w

POZNAN, 20.6. (Pat). Dziś przed 
południem przyleciała z Dęblina do 
Poznania po dwugodzinnym  locie 
wycieczka lotników rumuńskich ce ­
lem zwiedzenia Poznania i Powszech­
nej W ystawy Krajowej. Na lotnisku 
wylądowało 7 sam olotów, w tem 4 
rumuńskie. Lotnicy powitani przez 
dowództwo 3 p. lotniczego udaii się 
do kwaterw hotelu „Polonia".
Rokowania w sprawie rozbrojenia 

na morzu.
N OW Y JORK, 20.6. (Pat), W 

związku z wstępnemi rozmowami 
pom iędzy premjerem angielskim 
Macdonaldem a ambasadorem Sta­
nów Zjednoczonych w Londynie Da- 
wesem na temat redukcji zbrojeń 
morskiok, w  tutejszych dobrze po­
inform owanych k o ła ch 1 wzmaga się 
przekonanie,, iż sprawa wolności 
mórz nie będzie związana z roko­
waniami na temat rozbrojenia, jako 

1 zbyt uciążliwa. Wzmiankowane koła 
przypuszczają, że oprócz Japonji,

; Francji i W łoch ,w rokowaniach 
wezmą udział także inne mocarstwa 
morskie i że traktat w sprawie roz­
brojenia, tak samo jak pakt Kello- 
ga, obejm ie wszystkich.

Rokowania handlowe austrjac- 
. ko-niemieciie.

WIEDEŃ, 20.6. (Pat). „Neues 
W iener Tageblatt" donosi, że próby 
wznowienia rokowań handlowych 

1 austrjacko-niemieckich nie powiodły 
się. W obec tego nie należy oczeki­
wać ich rozpoczęcia przed jesienią. 
Austrjackie koła gospodarcze goto­
we są zadowolić się narazie t. zw. 
małym traktatem handlowym , któ­
ryby  uregulował stosunki handlowe 
mięuzy obydwoma państwami. W iel­
ki traktat taryfow y będzie zawarty 
dopiero wtedy, g d y  N iem cy w ykla­
rują swe stosunki hanalowo-politycz- 
ne z innemi państwami.

Siedemnasta sesja Stałego Try­
bunału- Międzynarodowego Spra­

wiedliwości
HAGA, 20.6. (Pat). Sekretarjat 

Stałego Trybun. M iędzynarodowego 
1 Sprawiedliwości podaje, że w myśl 
23 artykułu statutu Trybunału roz­
poczęła się w poniedziałek 17 b. ni. 
zwyczajna 17-ta sesja Trybunału. 
W obec tego, że Trybunał nie wydał 
jeszcze decyzji w sprawach, któremi 
zajm ował się Da swej sesji 16-ej 
nadzwyczajnej, odbytej w maju. 
przeto zajmie się sprawami, figu .u- 
jącem i na porządku dziennym bie­
żącej sesji w czasie późniejszym

W powrotnej drodze 
dc Rygi pożegnalne 

3 w ystępy

Teatr Ludowy
Ludwisarska 4.

RYSKIEGO ROSYJSKIEGO 
Teatru dramatycznego.

W sobotę 22 czerw ca

i s i t a i
komedja w 3 akt. Ł, Verncpille a.

W niedzielę 23 czerwca

Z£ota klatka
sztuka w 4 1 5_ łsłon. IL. Oetrożskiego.

W  poniedziałek 24 czerwca

t r i e r a  R f u L r r a w r i
dramat w 4 akt. L. Urwancewa.

Początek punkt, o g. 8.4E w Bilety (od 1 
do 7 . ł.) do nabycia codziennie w księgarni 

„Lektor* Mickiewicza 4.

T -'cc ri znów na w'do«rn«i
BERLIN, 20-VI. (Pat).- KoresDondenł londyński „Vossische Ztg." do­

nosi, i& we wstępnych nieoficjalnych rokowaniach pomiędzy Moskwą 
a Londynem w spr»wie podjęcia n» nowo stosunków dyplomatycznych 
sowiecko-angielskich zaczyna odegrywać wybitną rolę Trocki i że jeden 
z wybitnych przedstawicieli komisarjatu spraw ze granicznych miał ostatnio 
odwiedzić Trcekiegu w Konstantynopolu i zasięgać jego rady co do tak-, 
tyki, jatą powinny czynniki sowieckie zastosować wobec Angiji przy ro-‘ 
kcwaniaoh o podjęcie stosunków dyplomatycznych.

Koresponent „Vossiscne Zig.“ twierdzi, że wyjazd sekretarza oscbis 
tego Trockiego do Angiji, który oficjalnie miał na celu sprawę wizy 
wjazdowej dla Trockiego miał pozostawać w .istocie rzeczy w związku 
z ową rolą pośredniczącą Trockiego i miał na celu wysondowanie, czy 
rząd angielski nie zgodziłby się przyjąć Trockiego, jako nadzwyczajnego 
posła sowieckiego, któryby początkowo w niebowiązująoych konferen­
cjach przedyskutował sprawę podjęcia stosunków dyDlomatycznych.

s  t

Kenwortby upatrzony na. ambasaaora angielskiego Moskwie.
WIEDEŃ 20-VI (Pat). .Dzienniki donoszą z Londynu Ze „Daily He- 

legrapb", że socjalistyczny członek Izby Gmin K onw oilhy na wypadek 
wznowienia stosunków dyploma+yeznych m iędzy Anglją a Rosją obeimie 
stanowisko ambasadora argieiskiego w Moskwie.

Tarcia w łonie niemieckiej koalicji rządowej z.pow odu r n s k u  
c reformie ubezpieczeń od bozrobocia.

BERLIN, 20,VI (Pat.) Z g ło sz o n y  
przez n iem iecką  partję ludow a w n io ­
sek o  retorm ie u bezp ieczeń  o d  b e z ­
rob ocia  w yw oła ł pow aU ie tarcie w  
łon ie  koalicji rządow ej. Stronnictw o 
cen trow e zw róciło  się dziś d o  kan­
clerza z listem, w  którym  nazyw a 
w ystąpienia n iem ieckiej pariii lu d o ­
we | n iedotrzym aniem  zobow iązań  
koalicym ycn , ustalonych przy tw o ­
rzeniu o b e cn e g o  gabi letu, a p rze ­
w idu jących , że  żadne stroanictw o 
nie będ z ie  zgłaszało w n iosk ów  r  e- 
u zgodn ion ych  z p ozcsta ie im  stron­
nictw am i koalicy jnen .i

P oza  ta. kw estją  u bezp ieczeń  s p o ­
łe czn y ch  drugim  punktem  tarć stała 
się kw estja  m on op olu  ZDO.iowego.

Z a  w p row adzen iem  m on op olu  
w ypow iad a ją  się p oza  czynnikam  
Bgrarnemi praw icow em i, rep rezen ' 
tow a n cir i p rzez  parł ję  n iem iecko-

narodow ą, jed yn ie  tylko socjaliści. 
Z  łona  koaiicj rządow ej natom iast 
zarów n o dem okraci, jak niem iecku 
partja ludow a, a naw et i centrum  są 
p rzeciw k o m on opolow i.

Na posiedzen iu , ob radu jącego  
dziś kom itetu rzeczozn aw ców ,  ̂ m a­
ją ce g o  op ra cow a ć program  p o m o cy  
dla rolnictwa, w ięk szość w ypow  iada 
się m n ie j1 w iece j zd ecyd ow a n ie  za 
w p r o w a d ź . em m on opolu .

D em ok ratyczn y  m in’ ster roln ic­
twa natom iast jest stan ow czo p rze ­
ciw  m on op o low i, a dem okratyczna 
„V ossisch e Z tg .“ grozi n aw ei ’ k ry­
zysem  gabin etow ym  i ustąpieniem  
m inistrów d cm ok ratyczn ycn  w  razie ,! 
g d yb y  socja liści J razem  z g łów ną 
partjr cp ozycy in ą , > t. j. ni< m cck o - 
narodow ym i chcieli m on op o l prze­
p row adzić.

Dyskusja nad expose prezydenta Sahma.

G D A Ń S K , 20.6 (Pat). W czo ra j i styczn ego , u trzym anego na bardzo  
dziś toczy ła  się w  Sejm ie -gdańskim  m skm i poziom  e, przeD ełnionego 
d y sk u s ji nad deklaracją  polityczną , ten den c]'jn ym i atakam i na P o lsk ę ,1
zg łoszon ą  on egd a j przez prezydenta  
senatu dr. Sahm a w związku z p rze ­
d łożon ym  sejm ow i budżetem  na rok 
b ieżący . W  dyskusji t t , zasługuje 
na podk reślen ie  przem ó wienie na* 
cjon alistyczno - n iem ieck iego  aosła 
Filipsena, który w brew  d otych cza ­
sow ej taktyce nacjonalis x>w, zrzu­
ca jące j ocipow iedzia lnoś za n iep o ­
w odzen ia  G dańska głów nie na so ­
cja ln ych  dem okratów , starał się o- 
beem e uczyn ić \»inowajcą Polskę. 
P o se ł nacjonalistyczny n aw oływ ał 
inna stroni ictwa niem ieckie d o  stw o-

b y ło  w ystąpien ie  p rzeciw k o trakta­
tow i wersalskiem u, p rzeciw k o  gra­
n icom  Polski o d  strony Niem iec ‘ o- 
raz przeciw ko statutowi w. m .G dań­
ska. M ów ca  nacjon ahstyczn y uw aża 
za rzecz  w skazana poruszen ie  przez 
G dańsk spraw y korytarza p om or­
skiego, który, je g o  zdaniem , jest 
najw iększą  gre -bą dla pokoju  eu ro­
p e jsk iego . W  zw iązku z tem  p ose ł 
F ilipsen w yraził n ad u t ję , że czas . ’ 
historja napraw ia k rzyw dę w ersal­
ską, w yrządzon ą  N iem com  i G dań- 
skov. i. P rezydium  sejm u gdańskiego

rżenia jed n o litego  frontu anty p o i- i-ie uw ażało za stosow n e skarcić te; t
sk iego  w G dańsku celem  ob ron y  ni iw ykłej p row ok acji ■ posła  n a u o -
je g o  interesów . Kulm  nacyinym  pun- nal’ styczn ego, aczk olw iek  spraw ą tą t
k  em  przem ów ienia  posłu  nacjonali- prezyd jum  się zajm ow ało,

--- — * r-

t'a la£^P Q ifa  l o t n i c z a  v
K O W N O . 20.VI (Pat.) Dziś o  godz . 6 p . p. eskadra sam olotó w lilew 

skich d ok on y w aia  ew olu cy j nad K ow n em . N agle jed en  z ja m o io tow  za­
czą ł sp ed a ć i runął na brzag N iem na, n ieda leko o d  grupy kąp iących się, 
A parat zosta ł zdruzgotany, a lotnik kpt N astarow  pon iósł śm ierć na m iej­
scu. T ow a rzy szą cy  m u obserw ator zdążył w y sk o czy ć  ze  spadochronem  - 
i uratow ać się. i

, Fdbrytant pachnidel i wyaawci* w jednej osob5e przed sądem.
P A R Y Ż , 20.VI (P a t ) Z w ią zek  narodow y dziennikr-w francuskich, ■ 

syndykat prasy paryskiej oraz syndykaty pism  cod zien n ych  w ytoczy ły  
znanem u p rzym ysłow cow i i w y d a w cy  C otiem u oraz w ydew n ictw om  dzien ­
n ików  „A m i du P eu jile* , „G au lo is" „F ’ g a ro ‘ p roces  o oszczerstw o, w  kto 
rym  zapad ł dzis w yrok , skazujący C otleg o  oraz k a id e  z p ow y ższy ch  w y ­
daw nictw  na 10 tys. fr. grzyw ny i o g ioszem c w yroku  w  10 pism ach.

, a

; Awantury na uniwersytecie wiedeńskim.
' W IE D E Ń , 20. VI. (P a t).’ Dzisiaj 

ozegrały  się na uniw ersytecie bu ­
rzliw e scen y. Studenci narodow o- 
n iem ieccy  urządzili p rzed  południem  
w  auli uniw ersytetu zebranie, p rote ­
stu jące p rzeciw k o  rektorow i Innitze- 
row i i zażądali co fn ięc ia  relegac, 
s tu den t-w  n arodow .-n ’ am ieckich o- 
raz ustąpienia rektora i dy aktora 
kancelarji u n iw erjy teck ie j. Ż ądan ie  
to pr7edsl, wili zgrom adzen i rek to ­
rowi w form ie uhi.natum .

W  czasie  zgrom adzenia doszła 
d o  starć m iędzy  studentanr d em on ­
strującym i a ich  przedstaw  c elami, 
p rzyczem  pob ity  został student 
jo c ja ) - dem okratyczny nazwiskiem  
T scfiadek .

Z ebran ie  w ysła ło  d e lega tów  do 
p oszczeg ó ln ych  sal w yk ład ow ych  i

usiłow ało p rzeszk od zić  w yk ładom  
hałaśliwend okrzykam i R ektoi - dr 
Innitzer starał się u spok oić studen- j 
tów  został jed n ak  w ygw izd a n y  i 
m usieł « ę  co fn ąć . W y gw izd a n o  
rów n ież innych p ro fesorów . Jeden j 
z p ed lów  ' został pobity, P ozatem  
studenci n arodow o-n .em  e ccy  usiło- , 
w al. w targnąć do  . kancelarji rek to­
ratu. Z am iarow i tem u przeszkodzili \ 
iednak  studenci ' socja ,,3 tyczn i d e ­
m okratyczni i ch rześcijań sko-socja l- 
ni. ró lię ja  obsadziła  w c j c i s  d o  
gm achu ■ rozp -oszy la  dem onstrantów . 
R ektor zarządził cza sow e  zam kn ię-  ̂
cie  uniw ersytetu. = P o  opróżn ien iu  
gm achu bram y uczeln i zostały p o ­
n ow n ie otw arte, zarządzono jednak  
przym us legitym acyjny .

Wiadomości z Kowna.
| P^yjazd  przedstawiciela Lig! 

Narodów.
„Luaiiische Rundschau" donosi, 

że 22 t>. m. przybyw a do Kowna 
członek se k re ta rz u  gen, L ig : p Si- 
gimura. Cel je g o  podroży nie jest 
znany i przypuszczalnie pozostaje 
w związku z pobytem  gen. Caiidoila.

Przesilenie w stronnictwie lu­
dowców.
i i- ■

. „Liet. Aidas", nawiązując do ustą­
pienia dotychczasowego f  prezesa 
partji ludowców Durmistrza p. W i- 
łejszysa, który wogóle wycofał się 
z parlji, zastanawia się nad tem, kto 

. obejm ie opróżnione przez n iego sta­
nowisko, (

„P ow iadcią"— pisze „L. A." — iż 
do k ieiow nicłwa partji największe 
pretensje rości obecnie p, ŚleżewL 
czus. “ Jednakże jego autorytet w  
szerszych kolach partji nadal nie 
cieszy się wziętością po nieudolnych 
rządach w r. 1926. Poważnie mówią
0 kandydaturze p Toluszysa na 
przywódcę partji. P. Toluszys w 
czasie sejm u był przez niejaki czes 
przywódcą partji, niezłą też opmję 
ma poza partją. Uchodzi w  oczach 
wielu narodowców i niejednego cnrz. 
demokraty za polityka rozsądnego
1 dającego się przejednać. I , Tolu- 
szys bowiem przetrzymuje się w  
polityce bardziej realnego i narodo­
w ego kierunku. Jednakże narodowe 
poglądy Toluszysa nie bardzo trafia­
ją  do przyRonania tym ludowcom , 
którzy się orjętują w stronę socjal­
demokratów.

Kto w  przyszłości stanie na czele 
ludow ców , będzie zależało od tego, 
jakie skrzydło zaważy w p a r ji— le­
w icowe czy prawicowe. Możliwą jest 
rzeczą, iz różnice między odu skrzyd­
łami —  o tyle wzrosną, iż nastąpi 
rozłam i część ludowców pójdzie 
śladem socjal - demokratów, reszta 

. zaś* zoliży się do grup narodowych.

Nowa ustawa o powinności 
wojskowej.

W  Kownie ogłoszono nową usta­
wę o powinności wojskowej. Do służ­
by w a^mii powoływani będą męż­
czyźni, którzy osiągnęli 21 lat. Młod­
si będą przyjmowani tylko w drodze 
wyjątku. Czas służby w armji będzie 
trwał we wszystkich rodzajach broni 
półtora roku, dla aspirantów. (kandy­
datów na oficerów rezerwy! okres 
służby wynosić * będzie jeden 
rok. Przedstawiciele duchowieństwa 
Wszystkich wyznań - będą zupełnie 
zwolnieni od służby w wojsku. Ulgi 
dla , nauczycieli zostały , zniesione 
Służba wojskowa będzie dla uczniów 
szkolnych odraczana do 24 roku ży­
cia, a dla uczmOw wyższych zakła­
dów naukowych do 26 (zamiast jak 
poprzedni o do 28) i to jedynie w tym  
wypadsu, jeżeli przesłuchali najmniej 
trzy semest-y, ,

SikoiniGtwa litewski# w kraju 
Kłajpedzkim.

Jnk podają pisma, w kraju Kłaj-- 
peizkim  z 236 szkół lud o w.ycn tylko 
jy jednej szkole (w Kłajpedzie) na­
uka edbywa się vs języku Litewskim. 
Szkół mieszanych (btewsko-niem iec- 
kich) jest około 15, pozatem we 
wszystkich szkołach panuje wyłącz-• 
r ie  jęz . niemiecki. .Tymczasem, n?> 
m ocy  istniejących przepisów, w ed­
ług danych samego Dyrektor; um w  
samym rylko pow. Kłajpedzkim po­
winno być 45 szkół litewskich, ok'ó- 
łem zas, 73 szkoły Z  436 nauczy, 
cieli ludowych, jak  twierdzi Dyrck- 
u rju m , tylko 73 zna cokolwiek jęz. 
litewski, reszta języka  tego wcaie 
nie zna.

Kto wygrał na Ioterji?
Y  ARGZAW A, 20.6. (Pat). Dziś 

drugim dniu ciągnienia drugiej kl 
sy 19--j Polskie; „ Lorerji Państw 
wej główniejsze wygrane padły i 
następujące numery: 10 tys. ż t .  i 
nr. 26.735, 5 tys. zł,, na nr. 38,33

Atrakcia ■ wileńska.
VII Doroczna Wystawa Obra­

zów  i Rzeźb  Wileńskiego T-we 
Artystów Plastyków (pałac re 
prezentacyjny— plac Napoleona) 
otwarta codziennie od godz. IC 
do 19-ej.

BHH

Panna Bastie clice dokonać najdłuższego lotu.
LE B0URGET, 20-VI. (Pat), Dziś w godzinach rannych rozpoczęła 

tu Jot panna Bastie w celu pobicia rekordu światowego cfugości 
lotu kobiecego. ,
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1 L E T N I S K A
do w yna jęcia . Kolonja W ileńska 7,
M a r ja  F r i e m a n - J a s u a.
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Zaku to .flid  d ru g ie j ogólno- 
państwowego zjad ła  meljora-ŻYCIE GOSPODARCZE

Położenie rolnictwa.
Opinja Instytutu badania łńmjśinkturl

Instytut badania konjunktur go- mi się ozn aczyć, uzyskała o b ecn ,e  
ipod arczych  i c e n -w  -n a stęp u ją cy  — warunki rozw cju . Stan łąk i ,past-
sp o so b  charakteryzuje ob ecn ą  sy- w isk jest pom yślny, niskie cen y  zbóż  .. - - -
iu a cję  w  roln ictw ie. udostępn ia ją  je  dla ce ló w  pastew - m e lcra cy jn y  postanaw ia zorgan izo-

Produkcja roślinna. C isp ły  maj nych . C eny zw ierząt, ch oc ież  nie w ac wspc ^racę słow .ańsk ich  inży-
przyśp ieszy l w eg etację  ożirrmr, a w  p odn iosły  się znacznie, w yszły  —■ n ierow  m eljoracy jny_u  celem  w yjaś-
k oń cu  m iesiąca i w p ierw sze j d eka - jak się zda je  — z okresu  długotrw a- 1 Piei Ł .P0,:rzebn ych  m etod prac nau 
dzie  czerw ca spadły  w całym  kraju łe j d ep resj1 M asło i jaja, których
o b f :te d eszcze . Brak w> g oc i od czu - produ kcja  znajdu je się c-becnie w
w ają  je d y n 'e  pow iaty  p o ln ocn o  - m axim um , osiągają  p o  złym  p ocząt- 
w sch od n ie . i3rzec"ętne dla~ ca łego  ku sezonu , cen y  w vższe  od  jzeszło" 
kraju o ce n y  k oresp on d en tów  roi- roczn ych . W y w ó z  nabiału rozw ija  
n ych  G . U . S. w yn oszą  w  stopniach  s 'ę  norm alnie. G w ałtow n ie  w zrósł .
dla w ażniejszych  zbóż  * 3 5 : 3,0 (3 w  kwietniu w y w óz  b ek on ów , dzięki p o  p ierw sze, zjaz i  fa ch ow y  w og ó le
czerw ca  stan średni, 4 — dobry), gdy  lów n oczesn em u  działaniu system u ®»uzy_ spraw ie podn iesien ia  p< dom u 
stan ich przed  rokiem  w ydaw ał się zw rotu ce ł przy w y w oz ie  i wyjątko- c J g- ?Z1 w iedzy, p o  drugie,
niższy o d  średniego. O  uroazaju  ze- w ep o  zapotrzebow an ia  na rynku z) a . “ H jorścyjfńy vfr szczegó ln ości
szłoroczn ym  za d ecy d ow a ł jedn ak  angielskim . W  m aju koniunktura s _uzy spraw ie podn iesien ia  produk- 
w yaoki stosunek ziarna do  słom y, eksportow a uległa  znacznem u p o - ' roj I) e ł’ *a*Ł w aznej dla wszystkicu

gorszeniu, ’ e d n a k 'e  eksport b e k o ­
n ów  ma lepsze  w idoki, niż w  roku 
zeszłym .

Kredyt, zarów n o m w estecy jn y , 
fak k rótk otern rn ow y, b y ł nadal dla 
roln ików  m ało dostępn y, a g łód

c » *<* ' V**' i mgm _ i - - t. . i - t i

R o z s ą d n y  g l o s .
cyjnego.

W A R S Z A W A , 20 VI. ( P . t )
D zis zak oń czy ł obrady drugi og ó ln o - 
pań stw ow y zjazd m eljoracy jny. D zi­
siejsze zebranie plenarne uchw aliło 
następu jące w nioski:

I. Drugi ogó ln o -p ań stw ow y  zjazd

kow yc-h m eljorac; m ych. C elem  w pro- 
w auzenia  w  życ ie  p ow yższe j uch­
w ały tw orzy się kom itet. D o  k om i­
tetu wybier3 każdy zainteresow any 
naród 1 —  3 p izedstaw icie li.

II. '. '/y ch o d zą c  z założenia , że

który to stosunek w  r. b.r zw łaszcza  
przed  okresem  kw itnienia ' stoi w  
zu pełn ości pod  in a k  em zapytania.

W śród  g łów n ych  eksporter w 
zb o ża  przew idyw ane są p on ow n ie  
ob lite  zbiory w K anadzie i Stanach 
Z je d n o cz o n y ch  "In d jc zostały p o ­
w tórn ie dotknięte n ieurodzajem , co  
stanów , katastrofę dla iidności te ­
g o  kraju, ale nic w y w oła  w ięk szyth  
zm ian na rynku świ atowy m O  przy­
szłych  zbiorach  półkuli połu d n iow ej 
p rzedw cześn ie  b y łob y  cok o lw iek  m o­
w ie. K raie eu ropejsk ie  spod ziew a ją

n arodów  słow iańskich , drugi og ó ln o - 
pań stw ow y zjazd m eljoracy jny, o d ­
byt) w  W arszaw ie w  dniach o d  17 
d o  20 czerw ca  1929 roku ze w sp ółu ­
działem  d elegacji czech osłow a ck ie j, 
uchwuia: i) urządzenie og ó ln o -s io -

p ien ięzny na wsi n ietylko nie ustę- w iansk ięgo zjazdu m elioracy jn ego
puje, ale w y da je  . ię w zm agać,JL 'cz- nl® P ° - n -J. niż w  ciągu lat trzech,
ba protestów  w ek s low y ch  w  okrę- P Pfz e d upływ em  1932 r. 2) p o - 
gacb  lo ln iczych  jest b a .d z o  w ysoka . ■ ru“ en!«  zorgan izow ania  zjaz< u j- 
E akupy roln ictw a na rynku prze , ' oJno s ło w e ń sk ie g o  ko r  tetow i w y-
m ysłow ym  zależą  w  znacznej części uPna -zernu, w skład k tórego  w esz-
o d  m ożności udzielenia  kredytu  to - , gaci p o szcze g ó  nych naro-
w arow ego . T em  się tłom aczy, że ^ ow  słow iańskich. 3) W prow adzen ie—j — ~ ~ - j   ~ - r   ---------------------~ — o ~    t. ------------j »   . . . .  * . .

się urodzaju con a im n ie : średn iego. sezon  w iosen n y handlu naw ozam i ■ w. z - ! ^m iejszyc., u ch w ćł poru cza
się do  chwili ukonstytuow ania o- 
^olno-słowia, isk iego kom itetu w y ­
k o >awc.zego polskiem u kom itetow i 
w ykon aw czem u , w yłon ion em u  przez 
dr ugi ziazd m eljoracy jny.

111. Z ja z d  upow ażnia  prezydium  
d o  ob jęc ia  i pełn ienia funkcyj k o -

jeśli w ięc  przew idyw ania  się spraw - sztucznem i dał w yniki rek ordow e,
dzą, będziem y mieli nadal do  czy - gd y  fabryki m aszyn roln iczych , hu-
nienia ze św iatow ą n adprodukcją  ty żelazne, ceg ieln ie  w iejsk ie, fabry*
zb óż , tem  s'Iniej zaakceptow aną, że  ki w łók ienn icze, p racu jące dla p o '
z bież. roku g o sp o d a rcze g o  zostaną trzeb wsi, od czu w a ją  już dbtkliw ą
bardzo  duże zapasy. N ieurodzaj w  redu k cję  zam ó*v:eń. G d yb y  jedn ak -
krajach o  słabej sile n abyw cze j i że przesilenie roln icze m iało cha- .
trudnej kom unikacji n e zmi ;ni tego  rakter przew lekły, przyszły rok g o ' m s U w y k on a w czeg o  z praw em  k o -
stanu rzeczy . spod arczy  m ógłby  przyn ieść trud- ’ acj>-

C eny zbóż  w  P o lsce  u legły wraz n cści ta k ie  w  zb y cie  n aw ozów , p o '
z cenam i św :atow em i s;lnym w acha- n .ew aż ch cąc udzielić n ow ych  - kre-
n om  przy ogó ln e ' tendencji w y- dyu, tf tow arow ych  P ań stw ow y Bank
bitnie zn iżkow ej, s z c z e g ó n ie  gw ał- R oln y  nie t ę d z i j  w  stanie rów n o-
tow n ej w drug’ sj p o łow ie  maja. cześn ie p ro lon g ow a ć w eksli z kam -

S zczegćln ie  d otk n :ęte są cen y  ży- p a n i b ie żą ce ' Z ła g o d z ić  p o łożen ie
ta i jęczm ienia, które w zestaw .em u m og łob y  zw iększen ie  ogó ln e j sumy
z 1928 r. spadły o 3 l,7S°/o i 4H,72°/0. k red ytów  na ten ce l p rzezn aczo-
Z b ó z  posiadanych  w nadm iarze, nych. R uch  inw estycy jn y  w ro ln ic ' , , ,
brak zaś ob jek tyw n ych  danych , b y  twie będzie  w  ciągu lata ’ b ieżą cego  cy en  j 1 te sem  w y ch ow a w czy m
m ożn a w róży ć  trw ałość p ew n e j p o - n iew ątpliw ;e słabszy, niż w  r. 1928, senslw .l W n ow ych  W arunkach.

najwi zn iejszem  bow iem  zadanie Manifest i .znacza, że jest rzeczą
k ażdego gospodarstw a  stała się o d b u ' konieczną*.zatrzeć wszelkie c, . ly  o
d ow a  kapitału o b ie g o w e g o , a eona j- 
m niej n ied op u szczen ie  cło je g o  dal­
szej redukcji. -

Program KsomlnUoga.
LO N D YN  20.6. (Pat). Centralny 

komitet wykonawczy partji Kuo- 
mintangu, posiadającej przemożne 
w pływ y  w narodowym rządzie cli ń- 
skim, ogłosił manifest, wyniszczają­
cy, program partji na 6 lat, m ąją-

praw ie, która s i ; zaznaczyła  w  pierw ­
szej d ek ad z:e czerw ca .

Prpdukcja zwierzęca p o  przetrw a­
niu trudnego okresu  z im ow eg o  i 
w iosen n eg o  ze stratami, nie da jące-

Hiszpanja wobec sesji: Rady Ligi Narodów.
(K o r e s p o n d e n c ja  w ta sn u ).

tycliczasowego ustroju, a w szcze­
gólności domaga się nieodwołalnie 
zniesienia traktatów, zawartych z 
państwami obcemi na zasadzie nie­
równości, o ile Chiny mają uzyskać 
zupełną niezawisłość- i równorze;d- 
ność w rodzinie narodów.

K ied y  ten list d od z ie  d o  rąk cz y ­
teln ików  polskich, ni j będzi e już 
śladu w M adrycie  p o  sesji R ad y  
L igi N arodów , O pu stosze ją  w spania­
łe  sale senatu, ustaną ni :k oń cza ce  
się re cep cje . M adryt p ow roc i d o  
sw eg o  norm alnego trybu źyc 'a.

N it znaczy to, aby fakt, iż R ada  
L igi N arodów  obradow ała  w  M ad- 
ry c.e , miał w p ływ ać zasadn iczo na 
zm ianę ob licza  stodcy  H iszpanji. 
Wieikif© to, bogate  m iarto ży je  sw o" 
jam  bujnem  Ryciem , k tórego  tętno 
b ije  bardzo  silnie. M adryt jest przy- 
tem  m iastem  nawskrerś n ow oczes - 
nem . W  przeciw staw :aniu do  innych  
miast H  „zpanji, w ktnrych na ka. ■ 
d em  m iejscu  d e p cze  s ę  n ogą  najJ 
sza cow n ie jsze  zabytli i h-slorji, ude- 
rża  M adryt ogrom n ą  ością  zu peł­
n ie n ow ożytn ych , w spaniałych , a 
n aw et trochę preten sjon aln ych  b u ' 
dow  i, naw skroś n ow ożytn em  roz" 
p lanow aniem  ulic, a przadew szyst" 
k iem  szalonym  w ręcz ruchem  auto­
m obilow ym , który w p ew n ych  punk­
tach  nie ustępuje ruchow i parys" 
kie.nu.

M im o to jedn ak  w  n aidrobn : »j- 
szym  naw et szczeg ó le  znać, że ta 
sesja  R ady była  w życiu  H .szpanji 
czem e doni ssłern. i’ !um y pub liczn ości 
d e fil°w a ły  cod zien n ie  przed  sena-

M A D łlY T , w  cz e rw cu  1929 r.

tem , aby podziw iać szereg w spania­
łych  aut, które cz łon k om  R ady dał 
d o  d yspozycji rząd hiszpański, w sp a ­
niałe ire ce p c je  w y p e łn ’ ? 5ą w ieczór 
za w ieczorem , teatry dają specja lne 
przedstaw ienia, ba, naw et w  nie- 
dzie ę  zorgan izow an o tu specja lną 
na cześć  R ady „co rr id ę " , na której 
ieden  z  naibardziej znanych  toreado- 
r w dostał się na rogi byka... N a 
w szystk ich  tych u roczystościa ch  zja­
w ia się, zaw sze zresztą ow acy jn ie  
przyj m owany i jowia^nit i =,miechnię- 
ty, Prim o de R ivera  i inni cz ło n k o ­
w ie Rządu.

Specja ln ie  goscin ińe p rzy jm ow a­
na jest prasa. Dostaliśm y praw o na 
przejazd  darm ow y 4.00U k 'm . I-szą 
klasą przez całą  H  szpanję. W y ru ­
szam y w ięc na trzydn iow ą w y c ie cz ­
k ę  d o  Se wuli, na którą o czy w iśc .t  
zaprasza rząd hiszpański. Jesteśm y 
na każdym  kroku przyjm ow ani i 
goszczen  z serd eczn ości3 w ręcz 
oszałam iającą. Fakt zresztą, że  r  i 
szpania  zapłaciła  L idze N arodów  
o k o ło  m iljona p esetów  za przen ie­
sienie tu sesji R ady, iest najlepszym  
d ow od em , jak bardzo rządow i hi­
szpańskiem u na tej w izycie  zależało.

N iem a w  tem  zresztą nic dzi w­
n ego. W izyta  R ad y  Ligi musi w p ły ­
nąć na podn iesien ie  autorytetu o-

b e cn e g o  rządu, n iezrów naną rekla­
m ą dla wystaw w B arcelon ie i Se- 
v  l’ i jest rów n ież p od róż  200 zebra ­
nych  tu dzienn .karzy, reprezentują- 
cyfch p rzecież  najpotężn iejszą  i naj­
bardziej w p ływ ow ą  prasę świata.

T rzeba  przyznać, iż w ykorzysta ­
no m om ent p rop ag an d ow y  jak nie 
m pżna lepiej. P orw ano nas>tu w szy ­
stkich w  osza łam iający wir w rażeń, 
zasu gerow an o p ięk n ością  kraju • i 
zabytk ów , tętnem  w ielk iego  miasta. 
Dla ludzi p rzyzw ycza jon y ch  d o  pra­
cy  w  cichutkiej G en ew ie  stanowi 
M adryt i H ' zpanja 'm agnes o  tak 
inocn ej sile przyciągania, iż w o b e c  
n iego  na plan drugi ustępują naw et 
zagadnienia  czy sto  p olityczn e, zw ią­
zane z sam em  posiedzen iem  R ady.

O szo łom ien ie  minie. Przyjazie 
czas na zrobien ie bilansu zd o b y czy  
i strat sesj. o b ecn e j która p rzyn .os­
ła p rzecież  zak oń czen ie  pod jęte j 
przez K anadę, a p op a ite j i rozsze ­
rzonej' przez N iem cy inicjatyw y w  
spraw ie rew ’zj' .p rocedu ry  , m niej­
szośc iow e j Przyntosła ona zarazem 
zw ycięstw o na c a łt , linji tezy  p o l­
skiej, przeciw staw iającej się w szel­
kim prubom  takiej rewizii, k tórej o -  
statfccznym rezultatem  m usiałoby 
b y ć  rozszerzeń ie zobov .iązań  w o b e c  
m niejszości w  tych  państw ach, które 
w sw oim  czasie p oep isa ły  t. zw. 
traktaty m n iejszościow e. Cz.

„Pariser H ajnt" ukazał się 
artykuł jed n eg o  z najw yb.tniujszych 
pisarzy żyd ow sk ich  Sz ilom a A sza , 
sk ierow any przeciw k o w iecow i pro­
testacyjnem u, który został zw ołan y 
w  Paryżu w  związku z w ypadkam i 
lw ow sk,em i. ______________  _ ..

' A sz  pisze:
„N a ulicach parySicich roz lep ion o  

o d e zw ę  Ligi zw alczania p og -o m ó w , 
od ezw ę , zaw ierającą straszliwe s ło ­
w o  „p o g ro m ". W ie c  ten zaszkodzi 
d o p itro  od jętej akcji porozum ienia  
m iędzy ły d a m i  a "Polakam i. '"C a łe  
śydostw o polsk .e, a z n ’em  żyd ostw o 
iwiatowe, est • przeć.w r.e zw oły w a ­

niu takich w ieców , których  celem  
jest szkodzen ie  interesom  Polski. 
A u ror ośw iad cza  dalej, że op iera jąc 
s.ę  na prasie żyd ow sk ie j w P olsce , 
widzi, że ca łe żyd ostw o  polsk ie bez 
różn icy  kierunków  przeciw n e jest 
tym  dem onstracjom . R ząd poiski 
z energ ją  odpiera  oszczerstw o, kture 
tajna ręka usiłow ała rozp ow szech ­
niać w narodz ę o  shańbionej p ro ­
cesji katcl.ck iej, aby  w ten s p o ­
sób  w y w o ła ć  „gnrnw ludu" przeciw  
Ż y d e m . Na _ chw ałę narodu ' p o l­
sk iego trzeoa  stw. erdzić, Se p o ­
m im o, iż część  duchow ieństw a 
poparła  - to oszczerstw o, zach ow ał 
cn  rów n ow agę  i nie dał ślę p o iw a ć 
fanatycznej nam iętności która była 
ob liczon a  na w yw ołan ie  walki bra­
terskiej. Cała polska op  ija publicz­
na, z w yjątkiem — rozum .e s ię— rych 
żyw io łów , z p ośród  których  rekru­
tują się chuligani, potęp iła  dzikie 
w ypaak i i w skazała na szkody, k ióre 
w yrządzrją  on e Polsce.

A u tor zapytuje. F o c o  wielki w t :c  
protestacy jn y  z krzyczącym i plaka­
tami o pogrom ach? P rzeciw ko chu­
liganom  w ystarczałaby rezolucja  p o ­
tępiająca, i ik to uchw aliły o d p o ­
w iedzialne organizacje żydow skie , 
da ją c wyraz uznania dla rządu p o l­
sk iego i dla polsk iej opirtji publicz­
nej. czem u dali w yraz nasi bracia 
w P o c c e  przez swą prasę.

Jeżeli w iec m a b y ć  dem onstracją  
p rzeciw k o rządow i polsKiemu, b y ł­
b y  to id jotyzm  i n iespraw iedliw ość. 
W  w ypadku , gd y  rząd nie spełnia 
sw eg o  obow iązku  w  stosunku do 
icyd ów, protestu jem y. G d y  go  speł­
nia ićw n ie ż  protestu jem y. Jeżen 
w iec jest sl erow any przeciw k o na­
rod ow i polsk iem u —  to jest to p rze ­
stępstw o.

O skarżać naród polski za to, że 
są w śród  n iego antysem ici, b y łob y  
rów nie n iesp raw n a .iw e , jak oskarża­
nie ca łego  narodu żyd ow sk iego  o 
lichw iarstw o za to, że  lichw iarze 
znaidują się m iędzy nami.

Przeciw nie, tym razem  naród 
polski w ykazał p oczu cie  spraw ie­
d liw ości. S p ok o jn e  zachow ał e się 
naroau po lsk iego  w  tych  sm utnych 
w ypadkach  oraz n iep ozw olen ie  na

w ciągn ięcie  w odm ęt nam iętności 
re gijnych i zapa :nie nienaw iści fa­
natycznej, którą wyrzutki sp o łe czeń ­
stwa chcia ły  podrzu cić n ieuśw iado­
m ionym  m asom , — to w szystko aaje 
nam —  nadzieję  i wiarę w  naród 

-polsk i N aród ten „zda! najlep :ej 
egzam in w tych sm utnych w ypad- 

-k a ch  ze sw ego  p oczu cia  ludzkości 
i d i  rzałości, tak sam o, jak rząd 

-p o lsk i zdał egzam in ze sw ej pań­
stw ow ości i w ytrw ałości.

Skoro  rząd polski m ógł stanąć 
„w  n iew ygod n ej p o zy c ji"  obrony 
Ż y d ó w , to i pisarz żydow sk i p o w i­
nien się zn aleźć „w  i iew ygod n e j po ' 
zy c ji"  obrany rządu, jeż< i zachodz: 
potrzeba. N ależy m ieć od w agę , by< 
spraw iedliw ym  ~ nietylko dla siebie, 
ale i w ob cu  innych. B yłoby  
krzyw dą i . nieludzką rzeczą  p o d ­
n osić o b en ic  nasze głosy . Świat jest 
zm ęczon y  i chory o d  naszych  skarg 
przeciw k o r w szystkim . Zatkaliśm y 
uszy świata naszym i ciągłym., krzy- 
kan.i tak, że juz nas w cale  nie słu­
chają  T rzeba  w ięc  m ieć p rzyzw oi­
tość i u czciw ośc na to, - aby tam, 
gazie  w o b e c  nas p ostąp ion o spra­
w iedliw ie, , uznać to, aby nam  w ie ­
rzon o w tedy, gd y  w ypadn ie skar y ć  
się na krzyw dy

Folska, zaruw no p od  w zględem  
obszaru, jak i ludności, posiada  naj- 
wi kszy odsetek  Ż y d ó w  ze w szyst­
kich krajów  ca łego  świata. P olska 
stoi w o b e c  bardzo p ow a żn eg o  zada­
nia, k tórego , n iestety, p c  dzień dzi­
siejszy nie rozw iązała —  rozw iązania 
kw estji żydow skie j, je s t  zadaniem  
Ż ycłów  ca łego  świata ułatw ienie P o l­
sce  tego  zadania, a nie utrudnia­
nie go.

. Ż a d en  rząd nie m oże stw orzyć 
pok o ju . R ząd  m oże chrom e przed 
napaściam :, m oże się trzym ać prze- 
p sów  praw ą, ale nie m oże w łoży ć  
n ow y ch  serc sw ym  obyw atelom . 
S eret zaś m oże b y ć  stw orzon e i 
m oże  : ozw  >ać śję tylko przez sym - 
patję. ?  idna doktryna nie m oże 
stw orzyć p okoju , p otrzebn ego  P o la ­
k om  i Ż y d o m . Ostatnio daje i się 
zau w ażyć obiaw  w yraźny, i_ uzdro­
w ien ie  p rzych odzi do  serc P olaków  
i pom im o n iezw ykle c ięzk itj sytuacji 
g osp od a rcze j, w  jaiciej znajduje się 
żyd ostw o  polsk ie, m usim y przyznać, 
że  przy ob ecn ym  regim ie cok o l- 
w iekbynm y przeciw ko .n iem u  mieli, 
bardzo  w iele w  P olsce  , u czyn ion o  
dla pokoju , ż u p e łm a  inny stosunek 
w idzim y teraz ze strony w ładz rzą­
d o w y ch  do rya ów , p ostęp ow y ch  
robotn ików  i innych ty w it łó w  d e ­
m okratycznych . A  naw et ■ ostatnie 
w ypadki, jakkolw iek  bo lesn e  są dla 
nas, stw .erdząją, że  /liety lk o  zach o­
w anie s.ę  rządu, ule i 'ludnOoCi, 
ludzkie g łosy  ze  strony prasy p o l- 
siciej, sym otom am i, przynoszącym i 
nadzieję, są zjaw iskanr że uzdrow ie-

lo najlepfz* norWnik do 
odpaWionia i farboWamy 
obuwia oraz wielkich 
Wyrobć W ikorzanych na 
najmodniejsze kolory -

1806-4

Wyższe Kursa Ziemiańskie
we LWOWIE, (ul. Kochanowskiego 63).

K szta łcące  m łodzież o b o jg a  płci w  ciągu dw uletnich  studjów  teore ­
tyczn ych , p o łą czon y ch  z praktyką gosp od a rczą  na sam oistnych  kie- 
row niiców  gospodarstw  przyjm ują zg łoszen ia  na n ow y rok  szkolny 

1929 30 do  15 września r. b.
D o  przyjęcia  na 1 rok  studjów  w ym agane są; *
1) św iadectw o d o jrza łość- je d n e g o  ze  średnich zak ładów  nauko­

w y ch  og ó ln o  k szta łcących . " 1 i
2) m etryka chrztu.
W carlkić szczegółów  w sprawie organizacji i t. p. udziela Dyreucja (ul. Ko- 

chaiiuwskiego 63). Pozatem podane są one w sprawozdaniu i regulatLiuie, który 
tamże otrzym ać możoa za opłatą 2 zł.

1 sin

Komisja Lig' % y d p  ■ w. M ł e-
R Y G A , 20.V I —  W czora j p rzy ­

by ła  tu specja lna kom isia  ! eksper­
tów  Ligi N arodów , celem  zbadam a 
zagadn ień  k om u n ik acy jnych  i tran­
zytow y ch , a szczególn ie  spraw y k o ­
lei libaw o-rom neńskiej. K om isja  skła­
da s-ę z 4 osób . Na je j cze le  stoi 
p. H aas, członkam i zaś sr, pp  H e ­
rold i K noeller, a sekretarką pan* 
G a jge . ‘ P rzew odn iczą cy  H aas oś ­
w iadczył, że  konii;sja p rzybyła  z p o -  
lecen ia  kon.isj. tran zyiow o-kom u n i- 
kacy jn ej Ligi. Na zasadzie zebran e­
go  m aterjału k om unikacyjno-tranzy- 
tow a  kom isja  Ligi w y p ow ie  się w  
spraw ie ew entualnych  u lepszeń  k o ­
m unikacyjnych  we w sch odn ie j euro­
pie. P oza  . spraw am i tranzytow em i 
i kom unikacyjnem i, eksperci zajm ą 
się tów m eż  spraw anr ek on om iczn e ­
mu K om isja  zabaw i w R y d ze  do  
n iedziel., p o cz e m  w y je a z ic  p ra w d o­
p od ob n ie  d o  W arszaw y.

Poufafl pos ę p n ie  w sprawie 
paktu Youiiga.

P A R Y Ż , 20. VI, P o  rozm ow ie  ze 
Stresem annem  od b y ł w czora j P o in ­
care krótką k on feren cję  z czloni Ka­
mi gabinetu, p oczem  udał się w  to ­
w arzystw ie Brianda i ministra skar­
bu  C herona  do  gm aebu parlam entu, 
gdzie  o  godzin ie  3 popołu dn iu  roz ­
p o cz ę ło  s.ę w spóln e  posiedzen ie  k o ­
misji finansow ej, oraz komisj* spraw , 
zagranicznych. N a posiedzien iu  tem  
prem jer i dw aj m inistrow ie złożvli 
spraw ozdaniu  w spraw ie planu Y ou n - 
ga  i ratyfikacji układów  dlużni- 
czych . P osiedzen ie  b y ło  naizupełn iej 
p ou fn e. P rzed  drzw iam : ustaw iono 
6 w oźn ych , k ińrzy nie dopuszczali 
n iep ow ołan ych  na salę o^irad. Jak 
słych ać P oin care  rozp oczą ł d ługie 
spraw ozdan ie, k tóre obe jm u je  ca ło ­
kształt prob lem u i które w ypełn i 
zap ew n e aż 4 p os  „c .zen . . kom isji.

Kredyty dla rzi^du Rzeszy.
BERLI^J, 20.0. (Pat). Jak donosi 

prasa berlińska, rokowania pom ię­
dzy  ministerstwem finansów a icori- 
sorojum b»nków  cietuieckioluV) udzie­
lenie rządowi Kzeezy kredytu w wy­
sokości 50 roilj. doi. zostały zakoń" 
ezone. Konsorcjum niemieckie ma 
otrzymać tę .-urnę do dyspozycji od 
konsorcjum  banków zagranicznych z 
Bartkiem. Dillona na czele i oddać 
ją  w formie kredytu rządowi Rze­
szy.

nie serca po lsk iego  dla p ok o ju  bra­
terskiego u czyn iło  p ostęp . D a je  na* 
d zie ję  1 w iarę, że porczu n  ięnię 
m iędzy  dw om a narodam i, które 
mieszKają w  jedn ym  kraju tak d aw ­
n o  i które los zw iązał, b y  m oże 
na w ieki, nie da - na siebie zbyt 
d ługo czek ać. T rzeba  się starać, aby 
przynajm niej z naszej strony chm u­
ry nie przesłon iły  n iebieskiej w ys­
p y  p ok o ju ".

R E S T A U R A C JA

POLOWA
i

MICKIEWICZA 11.

O D  D Z IŚ  C O D ZIE N N IE

D f l i S C I N G  Z  R U L E T K ą
przy udzi ile p ierw szorzędn ych  , „tortancerek” 
Z n akom ity  zespó m u zyczn y  w specja ln ym  repertuarze.

NiHo ii wim m l i k U  i &
r o n d  p i a n  m u a .

ly w ą  radością  przejm uje się serce 
k a żd eg o  ośw ieceń szeg o  W ilnianina 
na w idok  p odn oszen ia  Dę kultury 
r o d ź 1 n e  w w y zw olon ym  grodzie , 
gdzie, pom im o ciężk ie  warunki e k o ­
n om iczn e pow ojen n e , rozrasta w  sp o ­
łeczeń stw ie  przeK onanie o  ważności 
czynn ika  sztuki w  dziedzin ie w y ch o ­
w ania n a rod ow ego , i m oralnego o b o ­
wiązku społeczt. istw a k on serw ow a­
nia zabytk ów , w  zn aczn ej jeszcze  
m ierze oca la łych  p o  n iszczycielskim  
u nas panow aniu  w roga.

W  p o w ró co n y ch  nam .świątyniach 
rekonstrują się pam iątki reagijne, 
a  w e w szech n icy  itorow e j, z p je - 
tyzrrem  należytym , acz zw olna, o d ­
naw iają si* uzupełniają zarów no 
zew n ętrzn e ich e lew acje , i k  p rze ­
k ształcane w różn ych  czasach  przez 
M oskali w nętrza tych tnuruw.

O  to n. p. ostatnia, jak p odn iósł 
to  „K uiżer" w  fe 'ie tom e p. K osso - 
nogi, szczególn ie  ciekaw ą, ftzjonum ję 
pozysk a ła  dawna ar la uniw ersytecka 
tak za jm ująco przyozdabiana  niegdyś 
w  X V II w. i w  p ierw szych  latach 
X I X  st. przez Jezuitów  i pi uf. Sm u­

g ’ -w icza, a zapełniana przez czas 
krótki, niestety, starożytnościam i 
kra jow em i (1855 — Io64 r.) przez 
E ustachego hr. [ yszk .ew icza

Prz ecież  w tei sali znaiJow ała  
się siedzioa  n ezapom rranej K om isji 
A rch eo log iczn e j, w  ktćrej pracow ali 
uczeni E. i K  ] yszk iew icze , M . Ba­
lińską J. 1. K raszewski, M. Mah- 
n ow sk ’ , A  H . Kirkor, L. K on d ra to ­
w icz  i in. T u  wreszcie! lok ow a ło  się 
zn -k om ite  m uzeum  starożytności, 
w  którem  E T yszk -ew icz , przy h oj- 
nem  poparciu  zam ożn ego  ziem iań- 
stwa k resow ego , zgrom adził istne 
skarby n arodow ych  pam iątek, za ­
grabionych  potem  przez  M uraw jew a 
na rzecz  m osk iew sk iego  m uzeum  
R u m ian cow sk iego, Z b ro jo w n i m o­
skiew skiej (O ru żejn oj pałaty) i t. d. 
A  neż d rogocen n ych  pam iątek przy 
tem  zm arnow ano, p orozdaw an o ro ­
syjskim  urzędnikom

W ła ś ile piękną m ar.nu-ow ą rzeź­
bę, w ykonaną przez O skara S osn ow ­
skiego, a przedstaw iającą Jadwigę 
i Jagiełłę, p od a ją cych  sob ie  d łonie 
(a legorja  p ołączen ia  Polski z Litw ą) 
oglądali rod a cy  nas: z żalem  w  zbro- 
jow i m osk iew skiej ob ok  portretów  
k ró lów  polskich, co  w szystko zabra- 
nem  b y ło  włusnie z w ileń sk iego M u­
zeum  S tarożytności w  r. 1864, nie

zas w  r. 1832, jak gd z :eś w  objaś- 
. nieniu do  tej rzeźby  • odzyskan ej 

dziś przez Polskę, p od a n o  n iedaw no 
w  prasie nasze

W idok  w nętrza tej sal. m uzeal­
nej w  której p ośród  w itryn z za ­
bytkam i, w idzim y si :dzacą  postać 
p rezesa  kom isji arch eolog iczn e '', hr 
E. T yszk iew icza , zaś o b o k  ni<=go 

| s to ją cego  przy g a b lo c :e art, malarza 
A lberta  Żam etta, b y ł w łaśnie w y k o ­
nany na zam óv enie p ow y ższe j k o ­
misja przez p om ien ion ego  akadem i- 
ka Ż am etta . P on iew eż rzeczon y  ry­
sunek by ł zrob ion y  chroir.olitogra- 

’ ficzn ie w zakładzie paryskim  L e- 
m ercier’ a (rep rod u kcję  w ykon a ł k o ­
lorow o  B achelicz) w ięc to. zapew ne, 
w prow adziło  w  błąd zarów n o h isto­
ryka Bibljoteki U niw ersyteck iej, jak 

| i n iektórych  dziennikarzy naszych, 
którzy utrzym yw ali, że  plansza z 
w idok iem  rzeczon e j sal: m uzealnej
należała  do  w ydaw nictw a „A lbum u 
W ileń sk iego" J. K, W ilczj-ńskiego. 
C opraw da „A lb u m " o w o  b y ło  re­
p rodu kow an e głów nie w słynnym  
zakładzie paryskim  L em ercier ‘a, lecz 
trzeba w iedzieć, że W ileń ska  K o- 
m irja A rch eo l., która niew ątpliw ie, 
m o 'e  już w  latr.ch najbliższych , d o ­
czek a  się sw ego  k om p eten tn ego  
d zie jop isa  w ydaw ała , staraniem  w y ­

so ce  zasłużon ego sw eg o  prezesa, w 
Paryżu n iektóre rzeczy  wileńskie 
jak to. w idok  M uzeum  fbyłej auli 
uniwer.), ąużej planszy odbitej czar­
n o i k o lo row o  rów nież u Lem er- 
cier'a , a przedstaw iającej w spaniały 
g ro b o w ie c  kanclerza L w a Sapiehy 
i je g o  d w óch  żon  (zn a jdu jący  s.ę  w  
k o u  św. Michała)., dalej piękny p om ­
nik z T arn ow sk ich  Sapieżyn y, ok a ­
zały n agrot ek Jana K azim ierza Sa­
p ieh y, H etm ana w, ks. lit. (n iestety  
zburzony przez M oskali czasu  prze­
róbki k o fc io ła  po-Y ryn itarsk iego na 
cerk iew ) oraz inne zabytki w ileńskie.

D o d t ć  tu je sz cze  m usim y, że 
Eust. 1  '7s7 k icw .cz  je szcze  cko_i r. 
1850 w yda ł w w ileńskim  zakładzie 
litograficznym  Józefa  O ^ ięb łow sk ie- 
go  bardzo rzadko spotykaną  w zb io ­
rach, planszę pam iątek arch eo lo ­
g iczn ych  sw eg o  pryw atn ego m u­
zeum , k iore  potem  w cielił do  W iel­
k ieg o  M uzeum  starożytn ości przez 
się za łożon eg o  przy p om ocy  K irko- 
ra i innych  a rch eologów .

T e n ż e  E. T y s z k e w ic z  w ydał 
w k rótce  potem  starannie litog>-afo- 
w any rysunek nagrobka  hetm. poi. 
A lek san dra  K orw in -G osiew sk iego , 
który się zn a jd ow a ł w  koś. św. K a ­
zim ierza w  W ilnie. Jak w iadom o

5 ten bardzo p iękny m om ent z p o ­
stacią wieltciego rycerza  p o lsk .ego , 
u m ieszczon ą  w środku b a rok ow eg o  
grobow ca , został zburzony w  czasie 
przerabiania kościoła  na sob ór  pra­
w osław n y. C zęść teg o  p om n A a  
m arm urow ego, z insygn jam ’ w o j- 
skow em i, zn a jd ow a ła  się n iegdyś 
w  by łem  W ileńskim  M uzeum  Star.

Przed czterdziestom a laty, p o m ­
nę, m ic e m  sp o so b n o ść  oglądania 
tego  szczątku m arm urow ego w  m o ­
skiew ski im  R um iancow zkiem  m u­
zeum , p on iew iera jącego  się gdzieś 
w jedn ej z sal na p o d ło a z e  ob ok  
innych w ileńskich  p łyt pom n ik o­
w ych, n iegdyś zagrabionych  z m u­
zeum .

F otografja  pom nika het. G o s ie w ­
sk iego  była  w ydan a przez T y szk ie ­
w icza  w  Petersburgu, w  zak ładzie 
D aw idow a  o k o ło  1850 r. O ryginał 
rysunku rzeczon eg o  nagrobka, jak 
zazn aczon o na planszy litograficznej 
znt jd ow a l się w  zbiorze K rajow ych 
pam iątek. E. hr. yszki w icza.

B adacze odnośnej grafur pam iąt­
k ow ej pow inn iby jeszcze  w yk ryć 
jakie to w og ó le  ryeiny wileńskie 
w ydaw an e by ły  przez Korni >ję A r ­
ch eo log iczn ą , oraz jakie op u b lik o­
w ał i gdzie , m ianow icie E T y sz ­

k iew icz. C zy  nie znalazłyby »się 
w śród  nieh k op je  fresków , zn iszczo ­
n ych  przez m oskali, w  koś. św. K a ­
zimierza? 2 .daje mi się jednak, że  
reprodu k cje  p od łu g  d och ow a n y ch  w  
zb io ia ch  w ileńskich, rysunków  W ia- 
ce n le g o  S m ok ow sk iego , a prz dsta- 
■wirjących sceny z ry cia  Św. K ró le ­
w icza , nie b y ły  d otych czas  n igdzie 
reprodukow ane, '  t 5

S m okow ski w ykon a ł 3 m anjery- 
czn ie  naszk icow an e k op je  on ych  
fresków , kolory  żując je  przytem  
p od łu g  oryg nałć w  należycie . ,

W ie lk ą  zasługą b y ło  S m ok ow ­
sk iego, s łabego artysty m alarza, b ie ­
g łe g o  zato i ogrom nie p łod n eg o  ry­
sow nika, i.ratowanie w  przerysach 
pić rkow ych  m alow ideł ściennych  w  
zam kach i kościo ła ch  n iektórych, 
d z ; » . n iestety praw ie doszczętn ie  
zn itzczon ych . *

Są to n. p . zabytki z zam ku T r o c ­
k iego , z k ościo łów : w Pożajściu  pod  
K ow n em , św, Kau-m ierze w  W iln ie 
i p od ob n e  l&paru innych świątyń. 
K o p je  m alow ideł ściennych  trock ich  
i poża jsk ich  znane są w  reprodukcja  
M ozę  d a łoby  się od szu k ać kopje- 
lub rysunk, orygm alne w ykon an e 
p od łu g  innych 'e szcze  fresków .

Diaulos.
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Katastrotalne skuifci nieostrożnego obchodzenia się s ogniem.
bft. ł 1  ̂ y   ̂ ~ . J i

W  dniu 13 czerw ca  r. b. w ybu ch ł w e w s: -W ieM czki gm. św ięciań - 
sk ie , groźny pożar. Pastwą płom ień  p a d ło  7 gospodarstw  wraz ze  sprzę­
tam i d om ow ym i oraz częścią  zapasów 2 yw n cści.

Straty sięgają  przeszło 100 000 zł.
P ożar pow stał p ra w d op od obn ie  na skutek n ieostrożn ego  o b ch o d z e ­

n ia  się z ogn>em. ____________

ŚWfĘCSANY
+  TJtonąt podczas kąpieli. W  dniu ló-go 

■czerwca utonął v czasie kąpieli w jeziorze 
Brzozówka koło Święcian uczeń gimnazjum 
państwowego w Swięcianach 14-letui Marjan 
Czepkowski.

+  Wieczór literacki, w  sali sejmiku 
święciańsldego odbył się w dniu ib b. m. 
w  niedzielę staraniem zwiążu pracy obywa­
telskiej kobiet wieczór literacki, na którym 
■odczytywali swe utwory przybyli z Wilna 
znani poeci Dobaczewska i Łopalewski.

WCLF.1KA
"  +  Tragiczna przejażdżka. Przed kilku 

■dniami prewna mieszkanka wsi Krzywe Sio­
ło  gm. kurzemeckiej (pow. W ilejka), wyjeż­
dżając wozem, zabrała ze sobą dw oje; swych 
dzieci 6 letnią Wierę i 2-ylelnią Nino Przy 
wyjezdzie z zagrody koń się spłoszył i po­
niósł, wyrzucając dzieci z wozu. Skutkiem 
upadku awuletma Nina poniosła śmierć na 
miejscu, zaś sześcioletnia Wiera doznała 
ogólnych obrażeń ciała.

+  Pożar lasu granicznego, W  rejonie 
Budsławia wybuchł onegdaj po stronie so­
wieckiej pożar lasu. Było to w odległości 
kilometra od granicy. Pożar na terenie so- 
wieckm gasili żołnierze sowieccy przy po­
m ocy ludności cywilnej. Spalił się odcinek 
lasu długości blisko kilometra i szerokości-

ćwierć kilometra. Pożar na teren Polski nie 
przedostał się, gdyż zawczasu na pierwszą 
wiadomość ’ o pożarze żołnierze K. O. P-u 
wykopali wzdłuż granicy rowy, które unie­
możliwiły przedostanie się pożaru na naszą 
stronę. -

M E J5 Z A G 0 ŁA
+  Złodziej z zaKordonu. W nocy z 16-go 

na 17 b. nr. skradziono mieszkańcowi wsi 
Plikiszki gminy mejszagolskiej Antoniemu 
Szturze krowę wartości 300 zł. Badanie śla­
dów wskazuje, że krowa została uprowadzo 
na na Lilwę i wszelkie poszlaki wskazują 
na pewnego stałego mieszkańca Litwy, jako 
podejrzanego o kradzież. Poszukiwania od­
bywają się zarówno po stronie polskiej, jak 
i na Lilwi,e, gdyż zawiadomiono policję li­
tewską o uprowadzeniu krowy zagranicę.

Ł R A S Ł A W
+  Żołnierz K. O. P. utonął w jeziorzc-

W  dniu 16 b. m. w  czasie kąpieli w jeziorze 
Pociecha w Słobódce utonął wskutek własnej 
nieostrożności szeregowiec tamtejeszego ba- 
taljonu K. O. P. Jan Kapalski, liczący lat 24, 
pochodzący z Radomia.

+  Stan zasiewów ozimych przedstawiał 
się w ubiegłym tygodniu w powiecie brasław- 
skim dobrze. Jedynie zasiewy zbóż jarych 
w związku z posuchą przedstawiały się 
w tym czasie niżej stanu średniego.

Sowiecka utopja 1 ponura 
rzbczywistość.

Bojow em  .hasłem Stalina i jego  
•zwolenników jest, jak wiadomo, w 
szybkim tempie przeprowadzone u- 
przem ysłowienie czyli tak zwana 
.„industr,aiizacja“ republiki sow iec­
kiej. Pisma komunistyczne są prze­
pełnione wiadomościami o „socja li­
stycznej rekonstrukcji", „racjonali­
z a c ji"  i ogólnym postępie przem y­
słu, a oficjalni przywódcy komuniz­
mu ogłosili ostatnio tak zwany pię­
cioletni plan „industralizaC ji", wed­
ług którego Z. S. S. R. do roku 
4934-go powiększy swoją produkcję 
przemysłową eon aj mniej o 200°/o w  
porównaniu zełstauem  obecuym.

Oczywiście tak fantastyczne, opar­
te  na zawrotnych cyfrach, przepo­
wiednie o mającym nastąpić szalo­
nym  rozkw icie gospodarki sowiec­
k iej znajdują się w rażącem przeci­
wieństwie do ponurej rzeczyw istoś­
c i sowieckiej. Służą one tylko za 
środek agitacyjny dla wpajaniu w 
m asy robutnicze rozgoryczone bra- 
jrlem artykułów żyw nościow ych  i 
ciężkiem i warunkami życia, przeko­
nania, że przeżywane obecni': przez 
Z .  S. S .R . przesilanie i trudności g o ­
spodarczo są zjawiskiem prz jścto- 
wem, spowodowanem raczej burzli­
w ym  rozwojem  ekonom icznym , a 
nie zgubną praktyką komunizmu.

Jak wygląda w praktyce codzien­
n ej komunistyczna „rekonstrukcja" 
i „postępy" przem ysłu sowieckiego 
—  świadczy oryginalny obrachunek 
prowadzony przez inspektoraty pra­
cy  w sprawie tak zwanych „progu- 
iłów", czy li sam owolnego opuszcza­
nia pracy przez robotników W ed­
łu g  tej statystyki w pierwszym 
ikwartale roku bieżącego w fabry­
kach i kopalniach Zagłębia Doniec­
kiego robotnicy pracowali tylko 61 
proc., przepisowych dn. pracy, resz­
ta zaś, to znaczy 39 proc., nie sta­
wali dc pracy, otrzymując jedno­
cześn ie  wynagrodzenie.

Lecz najciekawszem będzie w y­
jaśnienie. czy przemysł sowiecki do­
statecznie jest nasycony, inżyniera­
m i i fachowcam i, bez których nie- 
możłiwem jest normolne funkcjono­
wanie fakryk, nie mówiąc ju ż  osza- 
lonem tempie rozw oju przemysłowe­
go , o którym narzą Stalin i towa­
rzysze. Gtóż według urzędowych 
danych sow ieckich w szystkiego w 
Z. S. S. R. pracuje 16.200 inżynie­
rów  i 15.930 techników, czyli razem 
32.130. W ten sposób, jeśli porówna­
my te liczby  z ilością zatrudnio­
n ych  w przemyśle sowieckim  ro­
botników, okaże się, na 1.000 robot­
n ików  przypada tylko 7 fachow ców  
podczas gdy  w Niemczach — 4.3, w  
Stanach Zjednoczonych — około 60. 

-Ale i ta mała liczba fachow ców  so­
wieckich nie odpowiada swoim  za­
daniom, gdyż  z ogólnej ich liczby 
tylko 30°/o posiada wyższe wykształ­
cen ie fachowe, reszta zaś składa się 
z  robotników, których władza so­
wiecka awansowała na inżynierów 
jako pewnych kom unistów. Szcze­
gólnie brakuje fachowców w  prze­
m yśle ciężkim , m aszynowym, oraz 
chemicznym. W  tym ostatnim li­
czy  się wszystkiego 170 inżynierów 
na 300.000 roootników, chociaż prze­
m ysł chem iczny w większym stopniu 
Ęiż inny wymaga udziału znacznej 
■Ilości fachowców.

Z tych danych widzim y, że prze­
m y sł sowiecki wykazuje dość znacz- 
i e luki w kierownictwie fachowem. 
Oprócz tego należy uwzględnić, że 

•daleko idąca demoralizacja wśród 
robotników, który w ym agających 
pracy inży uerów biją i zaoijają (w 
samym Zagłębiu Donieckiem w 
pierw szym  kwartale roku bież. za 
notowano ponad 700 takich w ypad­
k ów )— uniemożliwia fachow com  w y­
konyw anie sw ych funkcyj. D lategj

przedstawicieli nauki 
administracyjnego.

P O Z N A Ń , 20.6. (Pat). Dzisiaj w  
południe rozp oczęty  się w  auli dni ■ 
w ersytetu obrady p ierw szego  p o l­
sk iego kongresu  przedstaw icieli nau­
ki praw a adm inistracyjnego. W  
z jeźdrie  b orą uaział nejw ibitniejsi 
przedstaw icieli tej gałęzi nauki z m e­
cenasem  Suligow skim , profesorem  
pre.wa adm inistracyjnego W oln e j 
W szech n icy  w  W arszaw ie , p reze ­
sem  N ajw yższego  T rybunału  A d ­
m inistracyjnego K op czyń sk im  i p. 
M oraw skim  na cze le . Na inaugura­
cy jn e  posiedzen ie  przybyli, op rócz  
u czestn ików  zjazdu, przedstaw , w ładz 
pp. Jan Piętak, jako del. prezydjum  R a­
dy M inistrów, dyrektor W eisabrod, 
jako  przedstaw ;c - ,1 p, ministra spraw 
wew nętrznych* p. min. Bertc.nl, dalej 
w icew o j sw oda  poznański p. Grą- 
żLewioz, rektor uniw ersytetu Nieza- 
bitow ski, przedstaw iciele w ładz m iej­
scow y ch , * p ań stw ow ych  i sam orzą­
d ow y ch . pracy i t. d.

O brady zagaił p ie z e s  kom itetu 
org an izacy jn ego  p. K op czyń sk i. P o  
przem  >wieniach pow italnych  i o d ­
czytaniu pism a p rzew od n iczą ceg o  
stałe, kom isji m iędzyn arod ow ych  
k on gresów  praw a adm inistracyjnego 
w  M adrycie, p rzystąpiono d o  re fe ­
ratów , b ęd ą cych  na porządku obrad.

" B N  3 C1Ł H B W
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jagiellońsłta 8, te1. 968, przyjmuje od g. 9—fl.

Profesorowie egiinninowani 
przez studentów.

Gdzie podobny dziwoląg, jak egzamino­
wanie profesorów przez studentów może 
stać się faktem? Oczywiście, w kraju naj­
bardziej nieprzewidziany .h i najbardziej 
niezgodnych z powszechnie przyjętym i lo ­
gicznie uzasadnionym zwyczajem m ożli­
wości, w Rosji Sowieckiej.

Cały szereg profesorów wykładających 
obecnie w rozmaitych uniwersytetach ro ­
syjskich ma ulec przeegzaminowaniu ich 
przez studentów tych samych uniwersyte­
tów. Rząd Sowiecki —  wyjaśnia wspo­
mniany informator —  postanowił podać 
egzaminowi publicznemu wszystkich pro­
fesorów uniwersytetów, którzy zajmowali 
w nich katedry jeszcze przed rewolucją 
i którzy tem samem przekroczyli 65-ty rok 
życia. Ci z pośród profesorów, którzy nie 
zdołają uzyskać uznania władz komuni­
stycznych, zostaną bezwzględnie usunięci 
Na razie 200 profesorów zostanie podda­
nych egzaminowi. W  tym celu stawią się 
oni przed gremjum egzaminatorów, r.kłada- 
ją-cem się ze studentów, wobec których 
zdać będą musieli sprawę z prac nauko­
wych, dokonanych przez nich w ciągu ostat­
niego dziesięciolecia. _ 1
Nadto każdy profesor będzie musiał wyjaś­
nić. na jakiej podstawie czuje się godnym 
zachować swoją katedrę. Jury złożone jak 
zaznaczyliśmy, ze studentów zadecyduje 
złożeniem białych lub czarnych gałek, czy 
profesor może utrzymać swoje stanowisko 
wykładającego, czy nie. Podsekretarz Stanu 
w Ministtrjum Oświaty przewiduje, że zarzą­
dzenie to pozbawi katedr bardzo znaczną 
liczbę profesorów.

Właściwie, biorąc rzecz logicznie, po­
winni przepaść na egzaminie wszyscy.
Z chwilą, kiedy studenci są w możności wy­
dania decydującego sądu o wartości nauko­
wej profesorów, jasnem jest, że wartość ta 
niższą być musi od naukowej wartości stu­
dentów. Z jakiej więc racji mieliby ci stu­
denci zajmować w dalszym ciągu skromne 
miejsca na ławkach, podczas kiedy mniej od 
nich umiejący profesorowie rozpierają się 
na katedrach? Z drugiej znów strony, o ile 
profesorowie ci potrafili wbić w głowy stu­
dentów tyle mądrości, że umożliwili im 
egzaminowanie wykładowców, muszą sami 
nietylko dużo umieć,’ ale 1 mieć zdolności 
pedagogiczne. Dlaczego więc ich w takim 
razie usuwać?...

też wszystkie optym istyczne plany 
„iudustrjalizacji" państwa sow iec­
kiego są utopją, p .z y  pom ocy k tó ­
rej czerwoni władcy ~*emlu chcą 
odw rócić uwagę luduości od praw­
dziwych przyczyn upadku niegdyś 
bogatego kraju. J. Rr-icz.

P olew acze  — m ?iutk :, skromniutki 
przystanek na linj M o ło a e cz n o — Za- 
hacie. Z a  czas ow  rosyjsk ich  —  „k a- 
zarm a", po  w ojn ie  b lok -post, oL ec- 
nin— d w ’ : pary poci; ,gów  osob ow y ch , 
cztery razy na d obę , raczą  zatrzy­
m yw ać się p izy  k ió c iltk im , żwirem  
usypanym  peron ie,- -na  który w stęp 
ku zadow olen iu  oszczęd n ych  o b y ­
wateli P rozorok , odbyw a: się bez  b i­
letów  peron ow ych

Przystanek jak przystanek. W  
dzień  jasno bez ognia, ^ ie c z o r e m  
za a peron  „rzęsiście" ośw ietla jedna  
'atareczka, zapalana na kilkanaście 
minut ‘ przed przyjściem  pociągu  i 
starannie gaszona  n iezw łoczn ie  p o  
je g o  od e jściu  przez skrom ną kas- 
jer l ę

W szystk o  tu ma w ygląd  skrom ­
ny, od p ow ied n io  d o  ilości pasaże­
rów  od jeżd ża ją cy ch  i przyjeżdżają* 
cy ch . Z a w sze  cich o  . skrom nie —  
p rócz  ch y b a ' p on ied zia łk ów ," gd y  z 
porannego poc ągu w ileńsk iego w y ­
latuje w przód  czereda  skrzynek, ko* 
szów , tob o łów , a za niemi w ysypu je  
się pstra c :źba handlarzy, którzy 
przyjechali 2 dalekiego VVilna ' po  
aja, m asło i inne specja ły  ok olic  

p rozorock ich . T a  sam a ciżba, ja ­
szcze  w ięce j hałaśliwa, w ieczorem  
pakuje m ocn o  w ypchan e, bezd en n e 
schroniska zakupionej zd ob y czy  do  
zg in a jącego  się p o d  ich ciężarem  
w agonu  W iłn o  —  K rólew szczyzn a—  
Z ah a cie . W  przeciągu  jakich paiu 
minut trwa harm ider, nim zaafero­
w ane „kum oszki*1 nie 1 rozloku ją  
sw ych  m aślanych nabytków  jak ró w ­
nież sw ych  zatłuszczonych  osób .
I zn w cich o  i pusto na przystanku 
na przeciąg  tygodnia

A le dziś nadm iar gw aru, Z d a le - 
ka już słychać śpiew , kilka m c lo d y ’ 
złączonych , jed n a  w esoła , druga 
przeciągła , inna m ocn o  m elan cho­
lijna. K on cert ,ni?l«ida. M acie  jiw k i, 
zrudniałe m eloniki, kapelusze i czep ­
ki wCjSkow e— pstrą m ieszań.ną, za ­
legają  peron. o zw olniona . brać 
kop istów  odlatu je d o  gniazd rodzin ­
nych

S k oń czon a  dwuletnia w ędrów ka  
p o  granicy rozciągłej, ziem ię 1 itew- 
sko białoruską przecinającej. S k oń ­
czo n e  praw d; iw e w łóczęg os tw o  tro­
pem  w ąj ‘ ltkim p o -p rzez  bagm ska 
rozleg łe , lasy zad u m an e,' zarośla 
zdradzieck ie ,— p o d  skw arem  połu d  
n iow ym , d eszczem  ulew nym , p o d ­
m ucham i m roźn ego wiatru, w e dnie 
i w  n ocy , p od  prom ieniam i p ie ­
szczotliwemu słońca lub w tajem ­
n iczych  m rokach nieprzen iknionych .

.. W lo ro w  iło  wartownikom, slcom-’ 
lenie wiatru dżdżystej 'esien i i w y cie
zamit i z im ow ej; na w :osn ę — hym n
skow ronka  i u pojn e  trele słow ika; 
latem  gi om y burzy. dzv on kos i 
sierpów  i sm utne dźw ięki pie.< nł 
białoruskiej. Czasem  i nne Jzwięki 
w pada ły  w ciszę  w iejską. Z n ie n a c­
ka  dolatyw ał od g łos  strzałów i ku­
le  gęsto  oię sypały. C zęsto— gęsto 
stróż granicy swą krwią zrasz: t n ie­
pokalaną' biel śnieżną, lub szm aragd 
m urawy soczyste j, a nieraz i życiem  
sw ą twardą służbę przypłacał.

A le  skoń czy ły  s ę  dni kołatania. 
Przyszły n ow e  zastępy, a stare gw a­
rzą dziś, śp ew ają, sw aw olą. Dziś 
dzień  p rze łom ow y w życiu  m łodem . 
Bo napew n o niejeden  p ow róc i do 
gniazda sw ego  człow iekiem  mą- 
żniałym , zahartow anym , rozsądn iej­
si m, m oże i odrodzonym  P ow róci 
w pełni lat, sił i praw. N ie jed n ego 
czek a  jeszcze  ciężka, życiow a  Lroga 
krzyżow a, ale te , lata, spęc., on e 
w ciąż na łon ie  przy 1 o d y  —  d odadzą  
mu rłrov ta i tężyzny

Śpftew b ije  w  niebiosa, â  tu i .w  
ogródku  pod! w isienką kędzierzaw ą 
para serc m łodych  pow ierza, jed n o  

(drugiem u, ostatnie tp em nice, ostat­
nie zw ierzeń.a. Z a różow ion a  tw a- 
ży czk a  d ew częc ia  świa< w; 
m ow nie o  treści tajem n :• P olak  z 
nad W isły  i Białorusinka z nad 
D źw iny, C zy dogada ją  1 ię> pCZ^ 
zrozum ieją  jed en  —  drugiego? £ ez- 
wątpienia.— b o mił< ć zaciera różn i­
ce  język ow e  i narodow e. im - u 

■ barjury— d-uga para. R ozrzew n ion a  
twarz m łodzień ca  i zasm ucone o cz y  
dziew czyny- Na rzęsach  łza, . on  
co ś  tłum aczy. P ew n o  rych ły p o  .rót 
ob i icuie, a tam — zapow  :dzi i ślub,
A  na znak w ierności, od d a je  k 'iicz  
o d  skrzynk ’ ,— którą zabiera ze sobą. 
A le  czy  nie m ożna d orob ić  drugie­
g o  kłucza, gdy się zapom ni, kom u 
g o  się w ręczvło?

Z a  pogórk iem  ukazuje się długi 
biały piaropusz lok om otyw y . T łum  
leszcze bardziej hałasuje, tłoczy ńę, 
śpiew a. „Bracia „k ary" le c i"  — ktoś 
w ykrzykuje, na w idok  w ypełzające­
g o  sznura w a gon ów . Skrzynk., t o ­
bołk i, koszyki w  ręku; postacie  do  
szturmu gotow e . C iężk o sapiąc, p o d ­
latuje „k ary ". Minuta — i w szyscy 
na m iejscach ; n ie p o  handlarsku, a 
po  w ojsk ow em u . G w izdek  —  „k ary" 
rusza, w yrzu ca jąc k łęb y  pary i d y ­
mu. PH śń grzm ieszcze  m ocniej, 
je szcze  rzew niej. D ziesiątki twarzy 
w ychylają  się z okien, dziesiątki rąk 
pow iew ają  chusteczkam i. Już i „k a ­
ry " daleko, ch ow a  się za zakrętem , 
a pieśń grzmi, ulatuje cło przystan­
ku i— serc os ierocon ych ...

O d lecie li d o  gniazd rodzinnych , 
u w ożąc szereg p rzeżyć, m o c  wrażeń. 
D ługo b ęa ą  nurtowały w  g łow ach  • 
m łody ch  w spom nienia  dalekiej z ie ­
mi białoruskiej ' i je i m.eszK :ów . 
T a m  —  na brzegach  szarej W isły  i ■ 
W arty —  niech  szerzą m iłcsć  i zro ­
zum ienie ludu, zam ieszkałego nad 
błękitnem i w odam i D źw iny i Wilji.

f  W P Ah 20-Vi. (Pat). r Dz!Ś o godzinie 2-ej w nocy wy bachł pożar 
w sk adzie benzyny, nafly i. olejów maszynowych w  a k c jjn e n  te»w. naf- 
owyrr „ (  alicja- w Zniesietrn pod Lwowem. Pastwą płomieni padło od 

W —  18 w agonów  nafty, benzyny i olejów m aszynow yoL ,.Pożar powsta 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem jednego z rototnikow  
firmowych, który obok cysterny z benzyną postawił niezabezpieczoną 
nm pę naftową. Straż pożarna po sześciogodzinnej akcji ratunkowej 

lelkim trudem pożar zdołała ugasić. Ofiai w ludziacn me było.
w ynoszą okoio  300 
b y ły  ubezpieczone.

ty s ię cy . złotych  -M agazyny i zniszczone
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— ‘ Przyjęcia u p. wejewady flacz-
kiewiCZa. P. w o ju w oda  w ileńsk. przy- 

w  dniu 2U b . m. prezesa Okr- 
IzLy Kontro! Państw ow ej w  W ilnie 
Jana P ietraszew skiego i od b y ł z nim 
k on feren cję  w ogó ln y ch  spraw ach 
u rzęd ow ych . N astępnie przy jęci b y l: 
przez p. w o je w o d ę  pułk. K rzyża­
now ski z W arszaw y, przedstaw iciel 
Fi da cu w  spraw ach tej organizacji, 
kpi. icki, cz łon ek  kom isji od zn a ­
czeń iow ej Z w iązk u  W alki Czynnej 
w  spraw ach n form acyjnycn , d e lega ­
cja  Z w  i,i.ka M łod zieży  W iejsk iej w 
osob a ch  prezesa  Józefa M alow les- 
k iego  i k ierow nika Św iack iew icza  
w  sprwwacb tego  Z w iązku . >

— Konferenc|a w sprawach pos- 
podarczych. P. w o swod& wileński 
W ł. R aczk iew icz  odR ył w  dr-Iu dzi­
siejszym  dłuższą k ofm irencję  z p o s ­
łem  na S ejm  Janem Piłsudskim , 
p rezesem  B. B. W . z R. P rzedm io­
tem  tej kon ferencji b y ły  spraw y 
gosp oda rcze , ;

ADM! Nu U M CYJhA
—  Rozporządzenie o wyrobie pie­

czywa. Departament służby zdrowia 
zak oń c/ył_ opracowanie doniosłego 
rozporządzenia o wypieku chleba 
i innych wyrobów z mąki. Specjalne 
przepisy tego rozporządzenia poświę­
cone są wyrabi miu ciasta w piekar­

niach. Do wyrabiania ciasta będzie 
'mogła być używana jedynie woda 
oczyszczona. Surowo zakazane bę­
dzie'dodawanie do mąki jakichkol­
wiek przymieszek, zwiększających 
wypiek, a szkod'iwych dla zdrowia, 
jak ałun, sole miedziane. Piekarze, 
sporządzający ciasto, będą musieli 
nosić białe fartucny i białe kitle. Pie­
karnie i fabryki cukiernicze będą się 
mogły mieścić jedynie w miejscach 
suchych, będą one musiały być wv 
posażone w specjalne spiżarnie do 
przechowywanie mąki. Sama mąka 
będzie musiała być przechowywana 
w workach z czystego tkanego płótna.

Do wyrobów cukierniczych uży­
wać będzie można jedynie natural­
nych olejków. Za naruszenie przepi­
sów o wypieku nakładane będą kary 
do 1.000 zł. grzywny i 3  miesięcy 
aresztu Rozporządzenie o wypieku 
znajdzie się na porządku dziennym 
obrad państwowej rady dozoru nad 
żywnością w Jn. 2l-ym  b. m. i

W IE JS K A
—  Podpisanie umowy w sprawie 

wydzierżawienia teatrów miejskich 
Z. A. S. P-owi. W  dniu wczorajszym 
pomiędzy przedstawicielem Z. A. S. 
P-u p. dyrektorem Zelwerowiczem 
a przedstawicielami Magistratu m 
Wilna nastąpiło ostateczne podpisa- ’ 
nie umowy w sprawie wydzierżawie­
nia Związkowi Artystów Scen Pol­
skich teatrów miejskich w Wilnie.

Jak wiadomo, umowa wchodzi 
w życie z dniem 1 września b. r. 
i opowiazywać będzie na przeciąg lat 
3-ch

W  związku z powyższem p. Zel­
werowicz w tym samym dniu złożył 
oficjalna wizytę p. wojewodzie Racz- 
kiewiczowi i odbył z nim dłuższą 
konferenrję w sprawach teatralnych.

W Y a k a d e m ic k ie

-—  Związek Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej U. S. B. prosi 
wszystkich, którzy zgłosili swą współ­
pracę w Uniwersytecie Ludowym, 
o przybycie na zebranie w dniu 22-im 
b. m. (sobota! do gmachu głównego, 
saia 7 o godz. 18 (6 po poł.).

—  ■ Polskie T-wo oświatowe 
„Światło“ w Wilnie. . Męska szkoła 
odzieżowa im „Promienistych" dział 
krawiecki z kurser trzechletnim, 
otrzymująca naukę teoretyczną i 
praktyczną kroju szycia1 i zdobni­
ctwa odzieżowego wredług programu 
ministerstwa W . R. i O. P. dla szkół 
zawodowych. Nauka bezpłatna' 
Do klasy pierwszej przyjmowani bę­
dą uczniowde na mocy świadectwa o 
ukończeniu conajmniej - 6 "  oddzia­
łów szkoły powszechnej w wdeku 14 
do 18 lat.

Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela sekretarjat szkoły W . Pohu- 
godz. 10— 12 od dnia 15 czerwca b r. 
Przy szkole istnieje internet.

WOJSKOWA
—  Odroczenia wojskowe dla jedy­

nych żywicieli. Mm. spr. wewn. w j-" 
jaśnia, że odroczenie czynnej służby 
z art. 57 u. o p. służbie wojsk., może 
być udzielone: , synowi niezdolnych 
do pracy dz.adków, o ile nei posia­
dają zdolnych do pracy dzeici, syno­
wo, legitymowanemu w tychże warun­
kach, synowi, uznanemu przez ojca 
niezdolnego do pracy, rodzonemu lub 
przyrodniemu bratu, osieroconemu 
wpełni łub przez nieślubną matkę
i nieślubnego rodzeństwa, adoptowa­
nemu w powTyższych warunkach. W y ­
żej wymienionym poborowym udziela 
się odroczeń, o ile stwierdzone będzie, 
że osoby, znajdujące się na ich chle- 
bie. są niezdolne do jakiejkolwiek 
pracy zarobkowej, albo, że nie zarob­
kują z tego powodu, że pełnią służbę 
w wmjsku, odbywrają nauki w szkole, 
są nieletnie, lub nie są ułomne. Przy 
określaniu niezdolności do pracy na­
leży uznać, że osoby, które utraciły 
mniej, niż 35 proc. zdolności do pra­
cy, uważa sie za zdolne do pracy, 
osoby zaś, które zdolność tę utraciły 
ponad 55 proc., za zupełnie niezdolne. 
W  przypadku określenia niezdolność, 
od 35 proc. do 55 proc., rozstrzygc 
wiadza, udzielająca odioczenia *Nif 
podlegają badaniom osoby powyżej 
60 lat, matki samotne ponad 45 lat, 
dziewczęta do 18 lat, a osoby płci męs­
kiej do 16 lat życia włącznie

—  Oficerowie armji rumuńskiej 
, na pograniczu polskiem. Przed wczo­

raj wieczorem przybyli do Wilna 
dwaj oficerowie armji rumuńskiej 
w randze kapitanów, którzy wkrótce 
udają się na zwiedzenie pogranicza, 
celem zaznajomienia się z organizacją 
służby granicznej na pograniczu pol- 
skiem. \

—  Zebrania i raporty kontrolne. 
Jak się dowiadujemy’, w roku bieżą 
cym zostaną powołani do zeoran i ra­
portów’ kontrolnych następujące 
osoby

1) Wszyscy szeregowi rezerwy 
i pospolitego ruszenia rocznika 1904 
i 188*)..

2) Szeregowi rezerwy rocznika 
1962, którzy nie odbył ćwdezeń 
w 1927 lub 1928 roku oraz wszyscy 
szregowi pospolitego ruszenia roczni­
ka 1902.

3) Szeregowi rezerwy i pospolite­
go ruszenia, którzy nie podlegali 
zebraniom kontrolnym na zasadzie 
§§  588 i 589 Roz. W yk. do Ustawy
0 powsz. obow. wojskowym o ile na­
dal nie posiadają tytułów do zwol­
nienia, a zebrań kontrolnych nie od­
bywali.

4) Oficerowie rezerwy oraz n 
urzędnicy wojskowi, zwolnieni 
z czynnej służby wTojskowrej i przy­
należni do roczników 1890, ?188P
1 1884 '

‘ 5) Oficerowie rezerwy rocz. 1900 
1899 i 1984, którzy nie odbyli do­
tychczas ani ćwiczeń w rezerwie, ani 
raportów kontrolnych, z wyjątkiem 
tych, którzy ćwiczenia wojskowe od­
byli w roku bieżącym. k

6) Oficerowie posp. ruszenia oraz 
byli urzędnicy wojskowi roczników 
1879 i 1877, którzy w latach ubieg­
łych nie zgłosili się do raportów kon­
trolnych.

O terminach raportów i zebrań 
kontrolnych będzie podano ; w od­
nośnych obwieszczeniach.

Z K O L E I
—  Wileńska

I #3 *
w imjbi ższych aniacn poaat ido wiaao- 
mości Romiletu. (k'raKow — R atusz'( skłaii 
osobow y-: swyci deiegacyj na uroezjnosei 
Rema, które odbędą się w dniach 29 i 30 
czerwca w Krakowie i w dn.u- 30 czerwca 
w Tarnów Również pożądane jest zgło­
szenie wieńców i napisów na szarfach. ‘ '

• —  Sekcj: Prasow„ Komitetu uroczysto­
ści ginerata Bema w Krakowie —  (Ranisz) 
zawiadamia wszystkie ..organa prasy 
i wszystkich kolegów dziennikarzy, ze chęt­
nie służy wszelkienr informacjami w spra­
wach uioczystości w Krakowie i Tarnowie.

TEA73 i MUZYK*
TĘATP POLSKr („L u tn a -J
— bstatnle przedstawienia sztuki „Taj­

fun Dziś jedno a ostatnich przedstawień 
sztuk' ,.T a i f u n* z świetnym gościem 
’Vejcieche,.i Rryozińskim na czele .T a j ­
fu n *  z Brydzińskim iest atrakcyjnym i 
nigdy niezapomnianym wieczorem Teatru 
Dolskiego.

—  „Twarz i masi>.a‘ W ojciem  Brydziń- 
stri s k o ń c z y  swe w ystępy w Wilnie w ko- 
nedji włoskiej „ T w a r z  i m a s k a * ,  opar­

tej na niezmiernie błyskotliwym d ja log j.

T E A T R  L U D O W v
(Lu Jw isa rsira  4). t 

3 występy pożegnalne Ryskiego l?&- 
Tyjskiego Teatru dramatycznego

W sobotę 22 b. m. wystawiona zostanie 
jedna iż najlepszych sztuk francuskiego pi­
sarza Yerne*ne*a p. t. „Strzeżcie się kobiet 
charakteryzowanych* iKuzynka z Warsza­
wy). Dla wygody Sz. Publiczności zam. na 
letniskach po zak uczeniu , przedstawienia 
od teatru kursować będą autobusy we 
wsz', skich kieruukach, . . .

B iety w księgarni „Lektor* (Mickiewi 
CZft 4), —

Koncert symfeniczny w og odzie Ber-
hadyńskim . _

. W sobotę dnia 22 b. m. odbędzie się 
koncert symfonicz.ny pod dyrekcą znanego 
kompozytora Eugenjusza Dziewulskiego.

W  programie między innemi b ;d ą  wy­
konali, utw. ry jeg o : „D *ertura Jubileuszo­
wa 1 dwie części z suity*. Ben:- Marsz po­
grzebowy i Black-bolom. -

' Koncert ten zapoczątkuje cykl koncer­
tów sym fonicznych w sezonie letnim,

K A D J 0
PkOGRAM S T L C j I WILEŃSKIEJ

Fala 456 mir. Sygnai; Kukułka.
P IĄ T E K , dnin 27 czerwca 1929 r

1 1 .5 6 -1 2 .1 0  Sygnał czasu, hejnał i .Ko­
munikat meteorologiczny. 12.10— ^2.50. Gra­
mofon. 12.50— 13.00. Komunikaty P. W . K. z 
Poznania. 16.40 — 17.00. Kurs alfabetu Mor- 
se*a dla krótkofalowców i amatorów. 17.00 —  
17.2U. Program dzienny, repertuar i chwilka 
litewska. 17.25 17— 50. „W ilno na P. W . K.~
odczyt w ygł. prof. U. S. B. M ieczysław L i­
manowski Transmisja na wszystkie stacje
polskie. 17.55— 18.45. Transm. z W arsz. Kon­
cert popołudniowy. Muzyka lekka. 18.45 —  
19.10. Bajeczki dla najmłodszych  ̂opowie  
Zofja  • Tokarczykowa. 19.10— 19.30. .M arsz  
szlakiem. Batorego" — wywiad z kap. Kawal- 
cera. 19.30— 19.55. Odczyt p. t, „Zdrow e  

• m ieszkanie" —  dr. M ichał Biadzki. 19.55 —  
20.05. Sygnał czasu, z W arsz. program na 
dzień następny i komunikaty. 20.05 — 20.30.

Pani dla Pani" —  wygł. Zu la  Minkiewi- 
czówna. 20.30. Transm. z W arsz. Koncert 
symfoniczny. Po koncercie komunikaty^ P. 
A . T ., policyjny spoitow y i inne, oraz „Spa­
cer detektorowy po Europie“ (Retransmisja 
stacyj zagranicznych przez Salon Philipsa w : 
W ilnie).

Z ostatniej tłiwiii.
Z pobytu , Pana Prezydenta

Rzplitej ua Wołyniu.

»P ,. ^ IZKOUgE
Z Wyższych Kursów Zieir.iań- 
we Lwowie. Dyrekcja. W yż-skich

szych Kursów Ziemiańskich we Lwo 
wie, ul. Kochanowskiego 63 zawiada­
mia nas, że wpisy na nowy rok szkol­
ny 1929/30 już się rozpoczęły i trwać 
bedą do 15 września b. r. Zgłoszenia 
pisemne z dołączeniem świadectwa 
z ukończonej szkoły średniej ogólno­
kształcącej i metryki chrztu nadsyłać 
można pod adresem sekretarjatu (ul 
Kochanowskiego 63)

Dyrekcja kolejowa 
obejmuje kierownictwo robót Woro- 
pajewo— Druja. Z dniem 1 czerwca 
r. b. kierownictwo budowy . linji ko­
lejowej Woropajewo— Druja zostało 
decyzją Ministerstwa Komunikacji 
przekazane Dyrekcji Rolei Państwo­
wych w Wilnie. -Osoby zaintereso­
wane w sprawie budowy tej linji 
zechcą zwracać się w godzinach urzę­
dowych do naczelnika Wydziału Dro­
gowego Dyrekcji P K. P. w Wilnie, 
ul. Słowackiego 2, II piętro, pokój 
Nr. 24.

: itSżnc
— Komitet uroczystości gen. Bem; 

w Kranówie zwraca się z prośbą do repre- 
zentacyj miast, związków i instytucyj oświa­
towych, kulturalnych i t. p., ażeby zechciały

R Ó W N E , 20. VI (P a t )  Na progran  
dzisiej-zfcgo pobytu  Pana P rezyd en ­
ta R zeczyp osp o lite j w R ów n em  zio - 
zy ły  się g łów nie u roczystości w o j­
skow e- w  czasie którycL  ‘ Pan P re­
zydent, ja k o  n ajw yższy zw ierzchnik 

f sił zbrojnych , b y ł serdeczn ie p o d e j- 
\ m ow an y przez tutejszy garnizon 

U roczysteści rozp oczę ła  m sza p o lo - 
low& odpraw ion a  na placu ćw iczer 
45 p p., p oczcm  odbyła  się defilada 
od dzia łów  garnizonu rów nieńskiego 
i pobl.sk ich  w szysłkich rodzajów  
broni, K . O . P., związku S t-zelcck ie- 

’ go  : ’ p rzyspośob ien iŁ  w o jsk ow ego , 
C zo ło  długiej defilady stanowiła 
komDania sztandarow a 43 p. p. L eg- 
j jp ó w  bajońsKich z dw om a sztanda­
rami, w sław ionem i w bitwach, sto- 

-cz o n y ch  sw ego  czasu p od  Verdun,
> za c o  zostały zaszczytn ie od zn a czo ­
ne przez arm ję francuską Krzyżem 
Croi de  Guerre. P o  defiladzie o d - 
Lyl się w  parku 43 p. p. ob iad  żo ł­
nierski. P osróc parku ustaw iono 
stół — dla Pana Prezydenta  i je g o  
otoczen ia  oraz zaproszony~f gości, 
w oL ół zaś przy długich stołach  p o ­
społu z d o w ó d ca m ’ zasiadła brać 
żołnierska, kłórej w  udziale przypadł 
zaszczyt goszczen ia  w śród siebie 
n a jw yższego  zw ierzchnika.

W  o b i .d  zie wzięli udział p. w oj. 
Józefski “ w ładze * w o jsk ow e  z d o ­
w ód ca  O . K . gen. T aczak iem , p rzed ­
staw iciele m ie jscow eg o  d uch ow ień ­
stwa wszystkich w yznań, w ładze są- 
i . iw e , rep .eLeatanci sfer ziem iań- 
sk :h i t. d. W  czasie ob iadu  prze- 
m wił w  im ieniu w ojska gen. Knoll,
1 ancząc okrzykiem : „N iech  żyie

ajja. i.e,sza i R zeczposp olita  i Jej 
P rezydent". O krzyk ten p o d ch w y co  *

' n; r przez zgrom adzonych , przez 
dłuższy czas rozbrzm iew ał donośn&m  
e c b jm . G dy następnie gen . T a cza k . 
p od n oszą c  v*,elkifc zasługi budow n i­
cze g o  J«.SKi i je j p ierw szego ż o ł-  , 
ni; za, w zn iósł toast na cześć Mar* 
szalka P iłsudskiego rozlega ły  się 
grom k.e  okrzyk ' na c-.eśc um iłow a­
n eg o  przez w oisk c W o d z a  N aczel- 

■ go . W  godzinach  popołudn iow ych  
Pan Prezydent zaszczycił sw ą o b e c ­
nością  p ok a zy  i ewtezonia w o jsk ow e  
* lekkoatletyczne.

Popierajcie przemysł kra/ów)
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RADA MIEJSKA Doroczne zabranie członków
W czora jsze  p o —ed zen .e  R ad y  

M iejsk iej n ie wywołano żyw szeg o  
zainteresow ania, c o  w  pi =rwszym 
rzęd zie  u w idoczn iło  się w  n ielicz­
n ym  stosun kow o udziale pp. raanych . 
P o szcze g ó ln e  punkty p orządku  dzien - 
n :g o  załatw iona szybk o  i bez  d y - 
ikusji w  m yśl wnioaKÓw magistratu, 

je d y n ie  n ieco  dłużej zatrzym ano się 
nad  spraw y u» anow ien ia  na ob sza ­
rze m, W ilna  instytucji op iek u n ów  
sp o łeczn y ch . Jak już p rzed  kilku 
dniami podaw aliśm y, na podstaw ie  
o d n o śn e g o  rozp orządzeń  a P rezy ­
denta  R zeczyp osp o lite j z dniem  I 
w rześnia instytucja ta m a ro z o c c z ą ć  
w  W iln ie sw oją  działalność. W tym  
ce lu  teren  m iasta p od z ie lon o  n i 12 
o k rę g c  u,

M agL trat w yb ierze  72 k an dyda- 
ó w  na op iek u n ów  sp o łeczn y ch , 

k rorych  pods law ow ym  z adaniem  
b ę d z ie  zaznajom ien ie się ze  stanem  
m aterjalnem  osób , u b iega jących  cię 
o zasiłk ' i referow an ie w  tej spra­
wie od p ow ied n ich  w n iosków .

W  zw iązku z rea liz_rją  p o w y ż ­
sze ’  ‘ ow acji w y łon ion a  zostanie 
specja lna  Kom is.a op iek i sp o łeczn e j, 
w skład k tórej p oza  radnym i w e j­
dą  przedstaw iciele  najw iększych  i 
najbardziej czy n n y ch  lokalnych  in- 
stytucyj dobroczyn n ych  01 aż p rzed ­
staw iciele z grona w ybranych  o p ie - 
k u r r spo łeczn ych .

W  w yroku dyskusji, w  p ro jek c ie  
m _ g :stratu na w n iosek  rad n ego  K u- 
-an a  \P. P. S .) p oczy n ion o  szereg  
d rob n y ch  popraw ek .

N astępn.e R ada  M iejska u po" 
w ażnił i magistrat d o  zaciągn ięcia  
w  Banku G osp odarstw a  K ra jow eg o  
d ługoterm inow ej p oży czk i o b liga cy j­
n e ’ w  w ysok ości 1.250 000 zł. na 
rozb u d ow ę  elektrow ni m iejskiej i ro ­
b oty  rocJociągow o-kanalizacyjne.

W  dalszym  ciągu p osiedzen ia  
R ad a  M iejska przyjęła  d o  w ia d o ­
m ości od czyta n y  przez p rzew od n i­
czą ce g o  kom unikat m agistratu w 
spraw ie d och od zen ia , jak ’’ e w sz cz ę ­
te zosti lo  p rzeciw k o  d -row i Bro" 
kowefeiem u, ja k o  funkcjonariuszow i 
m iejskiem u za um ie izczen ie  na la­
m ach Nt 112 „K urjera  W ileń sk ie ­
g o "  artykułu p. t. „P rychotechnnca  
w  R adzie  M iejsk ie j", jak w iad om o 
artyauł ten w ięk szość radnych  za ­
kw alifikow ała  d o  w ystąp ień  m ogą ­
cy ch  p oderw ań  autorytet R ady,M i ej- 
skiej.

W wyniku w ięc  p rzep row a d zo ­
n e g o  d och od zen ia  v ice -p rezyd en t 
C zyz  w y stosow a ł d o  d-ra B rokow - 
sk iego  list, w  którym  w  imieniu sa­
m orządu  w ileń sk iego  stw ierdził, iż 
form a om aw ian ego artykułu nie z a j 
w ierała  w ym agań ej p opraw n ości.

Po przyjęciu  d o  w iad om ość’ p o - 
w j-isz^ g o  kom unikatu  i załatwieniu 
kilku je szcze  drobnych  spraw  p o j 
s iedzenie R ad y  M iejsk iej zostało 
zam k rięte .

P. 1 .  S.
W czora j o d b y ło  się d oroczn e  walne 

ż e b ra n e  spraw ozd aw cze  C entralne­
g o  Z arządu  Polak M acierzy Szkol­
nej Z ie m  W ileńskiej, p op rzed zon e  
uroczysten i nabożeń stw em , o d p ia - 
w ion em  przez  ks. p rob . M iłkow - 
sk iego  w  k oście le  św . lana.

B ezpośredn io d c  tem  w ~ k k  ilu 
Sto w . T ech n ik ów  obradow a ły  p o ­
szczegó ln e  sek<-„e, które p o  zanali­
zow aniu  m aterjałów  w ysu n ęły  ca ły  
szereg w n iosków , p rzed łożon ych  na­
stępnie w alnem u żebranin.

O tw arcie  obrad  zebrania nastą­
p iło  o  god z . 5 p p . c z e g o  d ok on a ł 
p rezes narządu centralnego dr. W i­
told  W ęsław sk b  p ow o łu ją c  z p ośród  
b. n ielicznych  uczestn ików  zebrania 
(o k o ło  3G o s ó b ) p, kuratora Stefana 
P og orze lsk ieg o  aa p rzew od n iczą ceg o .

P o  ukonstytuow aniu  się p rę ­
ży djuin przem ów ien ia  pow italne w y ­
g ło s ” 1 przedstaw ił e! urzędu w o je ­
w ód zk iego , kurator wil. okr. szk. 
p . P igorzelsM  oraz ks. biskup K az, 
M ichalkiew icz.

Z  k o le i dyrektor biura P. M . S. 
p . Stanisław C .ozda  w ygłosił referat 
n. t. „Jak należy organ izow ać pracę 
sp o łeczn ą ". w ykreśla jąc s z cz e g ó ło w o  
m etody  i form y pracy  spo łeczn e j 
w op o le , a pracy ośw iatow ej s zcze ­
g ó ło w o .

S praw ozdan ie z działalności ce n ­
tralnego zarządu składali referenci 
faekcyj ośw iatow ej i organ izacy jn o- 
ł nansow ej, p rzedk ładając jed n ocześ - 
Ł. e wn./iski, w ysunięte w  czasie  o b ­
rad sekcy j.

Z e  spraw ozdar ’ a, w y d a n eg o  w 
specja ln ej broczu rce  w idać, iż re ­
zultaty prac P. M . S. są coraz skrom ­
ni ejsze m im o, iż jak  to ośw iadcza , 
sam ::arząd, w ładze  pań stw ow e, jak 
rów n ież  sp o łeczeń stw o  przych od ziło  
z  wyb>mą p om ocą . W  roku spraw o­
zdaw czym  1928/29 nie pow sta ła  
żadna n ow a  p laców k a , a natom iast 
działalność w ielu  już istn iejących  
osłabła. T e g o  d ow od z i fakt, iż na 
35  istn iejących  k ó ł P. M. S. z ośm iu 
ni** n adesłan o spraw ozdań

race T -w a  obe jm u ją  d dały or­
gan izacy jny , o~ w iaty' p ozaszk oln e j, 
szk o ln ictw o .op iek ę  sp o łeczn ą  i p rzed ­
szkolną.

T -w o  liczy  og ó łem  2962 cz ło n ­
k ów . z c z e g o  centralny zarząd i 5 
k ó i ’ i ob ręb ie  m. W ilna  fun kcjon u ­
ją cy ch  grupuje 1797 cz łon k ów .

V ytelni książek  i pism  istnieje
12, b .b ljotek  133 z 40267 ku.ąźkam i.

Na terenie T -w a  funkcjom ują  3 
m iw ersytety  lu d ow e i p row a d zon e  są 

39 k u rs -w  dlą doros ły ch , od b y to  354 
-y k łady  przy 4977 uczestnikach. 

Z org an izow an o  - 258 przedstaw ień  
oraz 3 1 8 o b ch o d ó w  i zabaw . D om ów  
ośw ia tow y ch  istnieje 12.

T -w o  prow adzi 29 szk ół z c z e g o  
26 pow szech n y ch , oraz 3 za w od ow e

Z  1395 Ueznihmi, 10 b u r a  i  6  Ocliruu 
z  345 dziećm i.

O płakanie przedstaw ia s .ę  stan 
rachunkow y T ow arzystw a. Bilans 
zam yka Lę sum ą 134.236 zł- 80 gr. 
ze stratami w  k w ocie  24.699 zł. 14gr. 
które p rzyp isać należy dbyt k osz - 
t o w -e j  adm inistracji.

Z y sk  T ow arzystw a  składały się 
ze : zbiórki „S m a ja "— 23.236 zł. 82 gi. 
sk ładek  cz łon kow sk ich  —  5.721 zł. 
41 gr. ofiar— 12.420 zł. 44 gr., za p o ­
m óg  o d  m .n. W . R . i O . Sp., gen . 
dyr. lo terj’ państw , i sam orząd ów — 
87.310 zł. eksp loatacji n ierucho­
m ości —  14,845 zł. 50 gr. i innych  
p om n iejszych  w  ogó ln e j ilości 147463 zł 
92 gr. W ydatk i "z a ś  w yn iosły  
172,163 zł 06 gr.

K sięgarr ia P. M . S. za okres 
spraw ozd aw czy  dała zaledv. ie 2 0 / 
zł. 40 gr. zysku, gd yż  kc zty hand­
low e  p och łon ę ły  aż 13.129 zł. 44 gr.

Zebran>e spraw ozdan ie p rzy ję ło  
do - aprobu jącej w iadom ości “ oraz 
uchw aliło  w szystkie w niósł sek cy j 
oraz uzupełn ia jące, w ysun ięte w cza - 
tie  dyskusji.

Z a rzą d  centralny T*w a uzupeł­
n ion o  przez w y b ó - pp .: Jozefa  K o -  
rolca , dr. W itolda  W ęsła w sk iego , 
prof. Stanisława P igo- na, . dyr. St 
Paszk iw icza, prezesa  Juljane : Sta­
szew sk iego , p rezesa  Józefa  Z c ito w -  
sk iego , Juijana M erkleina i ja k o w ic -  
k iego .

D c rady n adzorczej weszli pp, 
Jań M oterski, L e o n  P erkow ski, 
W ła d y sła w  L ichtarow icz i A l. Z w ie -  
riyńskr

P o  w ysunięciu  je sz cze  kilku 
drobn ie jszych  kw estyj, ja k o  w oln e  
w rrosk i. p rzew od n iczą cy  . zam knął 
obrady.

W ie czo re m  o d b y ło  się w  K lubie 
Szlacheckim  zebranie tow arzyskie.

Kr.

S P  0 R T
Z ruchu pływackiego.

Zawody pływackie w N. Trokuch.

N a otw arcie  sezon u  Wil. O . Z .  P . 
od  ęd a  się vv N. T rok ach  w  dniach  
22 i 23 czerw ca  d . r, zaw on y  * p ły - 
wacL e w  kon ku ren cyi k iu bow ei, 
oraz za w od y  o  m istrzostw o w żeń ­
skich  szk ół średnich  (m ęsk icn  i żeń ­
skich ) w  k on ku ren cji szk o ln e j’

P oczą tek  z a w o d o w  w  dniu 22.6 
o  god zin ie  16, w  dniu 23.6 o  g o ­
dzin ie 11 rano.

D ojazd  w  dniu 22.6 k o le ją  d o  
L andw arow a, skąd autair. dostar- 
czon em i przez W il. O . Z . P. d o  
N. Trok.
" *  W  dniu 23.6 o  godzin ie  10 rano 
z p rzed  przystań1’ 3 p. sap. od jad ą  
specja ln e  auta ciężarow e, kt >re o d ­
w iozą  na m ie jsce  • zaw od n ik ów  
u przedn io -zgłoszonych  (lii zb o w o ). 
Z g ło sze ń  i przyjm uje sekretarjat 
W il. O . Z .  P. (L u dw barsk a  4, II p.).

Program  za w od ó*  ; p ływ ack ich  
obe jm u je : bi gi 100. 500 mtr. stylem  
d ow oln ym  dla p an ów , J0C mtr. sty­
lem  d ow oln y m  dis n iestow arzyszo- 
nych , 100 i 2U0 młr. stylem  klanyćz- 
nym  dla panów , i 00 mtr. nu w znak 
oraz atafety z 4 X  50 dla p an ów .
W  konkurencji pań  rozegrane zo* 
itan-  biegi 100 mtr. stylem  d o w o l­
nym . 50 mtr stylem  k lasycznym .

T erm in  zg łoszeń  u pływ a  w  dniu 
21.6 b , r. "

Najbliższe imprezy sportowe 
w woj. wileńskiem.

Sobota dn. 22.YI
—  Wilno. S tadjon  Sp. Oitr. O śr. 

W . F. W iln o —  m ecz  o  m istrzostw a 
k lasy A . P og oń — A . Z . S

—  N.-Trokl. Basen p ływ ack i w  
Nj-T-rokach —  p erw szy dz.eń  ,m ię- 
d zyk lu bow ycb  za w o d ó w  p ływ ack ich  
i m istrzostw a p ływ ack ie  szk ół śred ­
n ich . '

—  Lida. B oisko sDortow .. 77 p .p . 
P ierw szy  dzień  z a w o d ó w  lekkoatl. 
o  m istrzostw o O . K . III.

' Niedziela dn. 23.VI.
Stadjon  sportow y >kr. O środka  

W .F .— leickoatletyczne zaw od y  w e w ­
nętrzna A  Z . S

B oisko M akabi— M ecz  o  m istrzo 
stw o klasy A . 1 p .p . -eg.—  M a .abi.

—  N.-Trokl. Drugi dzień  z a w o d o w  
p ływ ack ich  n n ędzyk lu bow ych  i szkol­
nych .

—  Lida. D ok oń czen ie  z a w o d o w  
lekkoatletyczn ych  o  m istrzostw o I4
K . Iii. -  ‘

Pfiszpoftj zagraniczna dla, celów 
handlowych.

W  łunie n iektórych  org an u a cy j 
p rzem ysłow ych  poru szan o spraw ę 
k on ieczn ości n ow elizacji d o ty cb  za- 
sow ych  p rzep isów  p aszportow ych  w  
odniesien iu  d o  zagranicznych  ’ pasz­
p ortów  dla ce ló w  h andlow ych . W y ­
rażon o  przytem  pogląd , że  ob o w ią ­
zu jące  ob e cn ie  przepisy n ależa łoby  
zm ien ić w  n astępu jących  szczegółach :

A b y  n i-  utrudniano w ydaw ania  
p aszportów  wi slokrotnych dla ^llku 
reprezen tan tów  jedn ei firmy;

A b y  paszporty  by ły  w ydaw an e 
na dłuższy okres czasu , przy pasz­
portach  w ielok rotn ych  —  zaś przy 
paszportach  jed n orazow ycn , aby ter­
min op iew a ł na 3 m iesiące; !

A b y  p roced u ra  paszportow a  zo  
stała uproszczona .

P rzeprow ad zon a  na ten tem at 
ankieta w śród  organizacyj p rzem y­
s łow y ch  i h andlow ych  w ykazała, że  
p oza  nielicznem i w yjątkam i w ładze 
w o jew ód zk ie  na obszarze państw a 
stosu n k ow o bardzo  liberalnie inter­
pretu ją obow iązu jące  ob e cn ie  p rze ­
pisy, dzięki czem u starania o  hand >- 
w e  paszporty  zagraniczne nie n a p o ­
tykają n r  w iększe trudności. Z w ła sz ­

cza  gd y  wnioski o  w ydan ie  paszportu 
•ą na’ eźycrs uzasadnione, w ładze 
w o jew ód zk ie  bardzo liberalroe sto­
n k ą  term iny w ażności paszportu.

C o  d o  p ew n ych  d w óch  wystar­
czy łb y  w  zu pełn ości okóln ik  mini- 
stei ilny za leca jący  w łaściw ym  in­
stancjom , aby  p rzy  w ydaw aniu  
paszport) iw nie ’ czyniły  żadn ych  
trudności i p rzy jm ow ały— o  ile n ie­
m a uzasadn on ych  p o w o d ó w  czy tać 
inacze, —  w  d obrej w ierze m otyw y 
petentów .

W szystk ie  niem al organ izacje go 
spodmreze zgod n e  są c o  d o  tego . 
aby skasow ana została  k om p eten cja  
drugiej in ita rc ji c o  d o  paszportów  
h an d low ych  i a b j te paszporty  m ogły  
b y ć  w ydaw an e tak sam o, jak pasz­
porty  zw yk łe  przez instancję pi :rw -

:ą, c o  p rzyczyn ia łoby  się d o  zn a cz ­
n e g o  u proszczen ia  całrsj p rocedu ry . 
Dlei tych  Liistancyj obow iązu jącą  
i mi irodajną w innaby b y ć  op in ja  
izb h an d low o-p rzem y słow ych  o  k o ­
n ieczności w yjazdu  w  spraw ach 
handlow ych .

N ależa łoby  -ów n ież skasow ać 
zupełn i : zb y ie czn  j i b e zce lo w ą  for­
m alność przedstaw iania przez p e ­
tenta t. zw . św iaoectw a  kw alifika­
cy jn e g o  , w ystaw ian ego przez k o - 
m isarjaty p on cy jn e . ( — 1

Kr wileńskim breka.
—  Zaglnięcit Policję powiado­

miono o zaginięciu 22 letniej Janiny 
Rudzińskiej (Oranżeryjny 2), która 
wyszła z omu w towarzystwie Zy- 
munta Leusztera (adres niewiadomy) 
i więcej nie pow” óciła.

—  Ujęcie fałszerza. Został aresz­
towany Mowsza Lipenholc (Rubocz 
Nr 71) który na sfałszowane kwity 
pobrał towary bławatne w sklepach 
Zawadzkiego , (Wielka 52), Szafra 
(Ssklana 10), Pupko (Szklana 1) i 
Epsztejna (Subocz 80). Część po­
branych towarów, u Lipenholca od­
nalezione

; — Złodzieje leśni. Ma ulicy P iw - 
nei p o lic ja  zatrzym : la w o zy  z d ize - 
w um , należące  do A d o lfa  i K azi- 
irnerza T om a szew  c z ó w  ( z ł ś ć . G ra­
nica, gm . R zesza ). O k aza ło  się, że  
d rzew o to poctiodzi z kradz.eży 
z lasów  państw ow ych  w grrTnie 
trock iej. .T om a szew icze  obaw iając 
się w idoczn ie  o d o o w i idzialności po­
rzucał zakw estionow ane drzew o 
i zbiegli.

—  łtfłamank do wagonów tcw a- 
row ych . W cz o ra 1 w  n o cy  n iew yśle- 
dzen i spraw cy p o  uprzednim  zer­
waniu p lom b dostali s ■} d o  w a go- 
n ow ,' sta jących  na staci. to w iro w e j 
z zam iarem  w yniesien ia  znajdują­
cy ch  się taro tow arć v_ Z au w ażyli 
ich  strażnicy k o le jo w 1 i spłoszyli. 
Policja  zdołała  je d y ib e  u jąć w  p ob l 1 u 
s k łid ó w  p ew n eg o  złodz.e ju  ^ t ć r y  
jest p oszlak ow an y  o  udział w  tem  
w łam aniu.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Polskie prawo administracyjne w za­
rysie (część oierwsza) profesorow U- 
niwersytetu d-r K. W Kiirnaniecklejjo 
(Kraków), dr. B. Wasiutyćsklegi (War­

szawa) I dr. J. Panejko (Wilno).
Ab> irozrm ieć inaczenle tej książki, trzeba 

uprzytomnić sobie, że dziennik uetaw (Praw) 
Rzeczypospolitej z lat 11118— i&2o wła śnie- 
obejmuje ogółem 9.'lit pozycyj i 17.60V 
■tron druku, Monitor Poiaic1 w t j r i samyn 
okre is czasu zawiera około V.00o "o z y c y j, 
pozatem mamy jeszcze Dziennik Ustań Slą 
skleb, D zlern'k  Ta^yf kolejow ych, Dzien­
nik GI, U, Miar Dzienniki Urzędowe M lnii- 
tsrstw Komunikacji, Poozt i Tej., S* * bnr 
Sprawiedliwości, bpraw Wewnętrznych, W y­
znań Religijnych t 0 . P. i M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych i w końcu 16 Dzien- 
* 4k o w  W ojewodzkicn. Słusznie też piszą 
znawca administracji i prawa admlsti acyj 
nsgo Dyrektor bapar;. w Minie ;erstwio Spr* w 
71 wnętrznycn dr. Roman Hanz 'ee w Ga- 
it e ls  Aom inlstracji P. Nr. 2 z 1929. 0  in­
flacji przepisów w obliczu tego agromu 
przepisów nąjsm*eIszego h si ^paśció od­
wag ; człowie": choćby najlepiej obyty  *  
pr »wtm ma uczucie, że stąp i po grząskim  
gruncie, bo odszukawszy nawet szczęśliwie- 
•ezystkie przepisy regulujące pe . m  zaga­
dnienie, nie może jeszcze stwierdzić z całą

iwnoŚGią, czy  w którym ś z numerów 
Dziennika Ustaw nie ukrywa się sprostown- 
nie do któregoś z odszukanych przenlsów, 
które zmienia całkowicie jeg o  s^iis Trud­
niejsza jeszcze, aniżeli urzędnika, jest sy­
tuacja każdego obywatel*, obowiązanego w 
myśl art. 90 KoDstytucli do SaŁiiowania t  
przestrzegania obowiązująch pizepisów  pra­
ln ych . Tj m czaseu większości .ych  ustaw 
i rozporządzeń obywatel przeciętny nie zna. 
i o ich istnieniu, dowiaduje t y  się ro jczy ­
ści ej z kar, jakie nań spadają za nieprze­
strzeganie tego lob  owego przepisu.

N a tem le dopiero można zrozum ieć 
znaczenie tych  książek, tych dzieł, które 
usiłują skomasować przepisy pr iwne po­
rozrzucane w różnych źródłach prawe,_ 
Dziennika Ustaw. Monitora, Dziennikaoh 
Urzędowych i t. d. Do takieb w artośęiow yci 
pras, tem cenniejszych, że b ę d ą c /ch  nieja­
ko pionerami tbj akeji należy dzieło trzech 
pioiesorow  Uniwersytetu specjalistów 1 
zraw ców  prawa administracyjnego 1 nauki 
admistracji: profesorów Uniwersytetu: ża ­
kowskiego dr. Kazimierza W ładysław a tur- 
nanieckiego, warszawski 9go dr. Bohdana 
Wasiutyńskiego i wileńsk “ eo dr. Jerzego- 
Panejki. Książka ta nosi nazwę „Polskie. 
Prai—i Adm inistracyjne w zarysie* i z o s :»- 
ła  wj dana nakładam k sięgar-i powszech­
nej w Krakowie. W ysżł z druku czę ść  
pierwsza objętości 418 stron obejm ująca 
przedstawione systematycznie przepisy pra­
wne, dotyczące następujących działów pra- 
y?a, administracyjnego: zródei (prawa adrn.) 
spraw: godeł 1 ' arw państwowych, granie 
państwa, służby publicznej, administracji, 
osobistych stosankow prawnych, stosun­
ków m niejszościowych, wyznaniowych, szkol­
nych, SD nw : nauki i sztuai, fandacyj. zdro - 
v.' Im ue’ publicznej i komunikacyjnych.

Jak i iż zaznaczyłem, książka ta Jestr r 
drogocennym drogowskazei» w labiryncie- 
naszego ustawodawstwa administiacyjnegc- 
i oddaje, niepospolite przysługi wszystkiiu 
tym, którzy są zmuszeni wzgl. pragną i 
chcą zaznajom ić sie v z najważi iejszem i 
przepisami admlnistracyjnemi. W. Jłeii.

Gienia warszawska z an. 20.VI. b. m.
WRLUTY i DEWIZY:

Belgja . . . . . 123,80
L o n d y n ..............................................   ed.S i1/-,
Nowy Jork . . . . h,9u
Kolandj". . . . .  . . 358,1 ̂
Kopenhaga : > . - . . - 237.50
W łochy . . ; . . . 46,63
Paryż . . ‘ . . . . 24,88'/?
P r a g a .......................................... > . • 1,40
Marka nfem. w obr. nieof, . 212,75

Kino Miejskie
kulturalne- oświatowa 

SAL l MEŚSKA
Ostrobramska 5.

Od dnia 19 do 23 czerw ca ml. ja  J L  »  p  L - a - I i o  r * !- ,-  o l i n  ■ Komcdja am erykań-
1929 r. włącznia uydzie J  C r  Ł L - f l a .  Ile V »nap ilna . , 8ka, j.

wyświei any film: I  9  tlt , Sym fonja śiniecbu i łez. Traglkom edja ludzkiego serca.
W rolach głównych: C h a r l i e  Chaplin I Merna Kennedy Xaea czynna od godziny 5 m. 30.
Pe'?z — só Cu iro ^-ej. W  nieuzitlo 1 awięta kasa czynna od g. 3 m. 30. Początek seansów ud g, 4-ej.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca kolejow.)

Moc w Nowym Yorku
Silnie emo­

cjonujący 
10-cio.ai to wy

uzu i dni następnych!
W ielki wspaniały 

program.
dramat sensacyjno-szlunowy. Rzecz dzieje si" (lin /ifi i Pa/| T a p n o n r id  Nocne kabarety-wielkomiejskie!
w ipółcześnie w Am eryce. W rolach głównych 1/UrUlfl U lo u li 1 RUll liff- Ii P jUUO Di-ncingil Pościg za zmezj ńcąl 

_________________ Nad program : KTO ZNAJDZIE KfSÓL » PIK a r jj  'e so ła  kojned.ja v. 2-e.h aktach.___________________

K I N O

W ielka 42.!

D ZIŚ  Olga Czechowa i Willi Fritsch w wspaniałym  romansie z żj/cia arystokracji 
• • • V 1 ^ *1  1 • •  U jaw nien ie p ikantnych  taj‘ em -Pamiętnik Ekscelencji. d w orów  europej’skich.

. K U R J E R  W IL E Ń S K I S - K A  Z  O O R A N . O D P .

DRUKARNIA I INTROLIGATORNIA

»ZNICZ«
S-TO JAŃSKA 1 - WILNO - TELEFON 3-40

DZIEŁA KSłĄZMWE, DRUKI, K8tĄ/KI DLA UA2ĘDĆW “ AŃ- 
STW0WYCH, SABORZĄDOWY6H, ZAKŁADÓW NAUKOWYCH. 
tiLETY WIZYTOWE, PRORPEKTY, ZAPROSZENIA. AFISZE 
I WSZELKIEGO RODZAJU .“ 0B0TY W ZAKRESIE DRUKAB8TWA

Spółka wileńska „HANDe L IMf ORTOWY”
Wilno, Z a w a I n a 27 telef. 746

amerykańską SŁONINĄ i SZMALCEM
marki „ S W I F T " ,  „ A R H A U R “ i in.

Na prowincję w ysyłam y za zalicz, kdejow om  po otrzym m iu  zadatku. 2

Zgnbioaą
owięciaDy r. 1898 n i  im... 
Ignacego Alechnowicza, 
unieważnia się. 1S09-2

15000 dolarów  
i drobniejsze

sumy gotówki v róż­
nych walutach uloku­

jem y natychm iast 
Dom H.-K. „ZAGnĘTA1, 
Mickiewicza 1, tel. 9-95.

Na letnie wywczasy!
Najlepszą rozrywKą—

jest doDra książka!
Czy to w upał iesie, c iy  w deszcz w mieszka­

niu —  książka niezawodnie czas uprzyjem ni. 
Przed wyjazdem więc należy jaknajw lęm l zaku­
pić pożyteoznych książek — które w wielkim w y­
borze na każdą kieszeń i wszelkie gusta f siasir

K sięgarnia W acław a MIKilLSKIEGO
Wiln., ' "  1 WILEŃSKA 25. ( tel 864.
'K atalogi na żądanie bezpłatnie. - Z au iórien ia  
z prowincji załatwiam odwrotnie za z^imzką.

1788-1

Zgubiono kumentami,
dla znalazcy bezwartoś- 
ciowemi w di 18 czerw ca 
r. b. na dworcu kolejo­
wym przy kasie M asy 
3-clej w godzinach wie- 
czo? w yc',. — Uczciwego 
znalazcę p ros /ę  o zw: ot 
pod adresom: Wilno, Że­
ligowskiego 4. Rezerwa.

1798

Z kaucją
800 ł. poszukuję pracy 
konduktora autobusowe­
go lub innego zajęcia. 
Of»rty nadsyłać: pocz.» 
Dziewieniszki, woj. W i­
leńskie, Poste Restante 
A 8 1790-1

Pożyczę

FÓW
r a  pierwszą hipotekę. 

W iadom ość w Admini­
stracji „Kurjera Wileń­
skiego* pod (Pierwszą 
Hipoteką). 1828

Przetarg.
Wileński Urząd W ojewódzki (D y*ikeja Robót Pu­

blicznych) ogłasza przetarg pisem tfy na sprzedaż 
starych mati r> łów otrzymanych z rozbiórki budyn­
ków przy ut. W  Pohulanka Nr. 38.

1. Dachówka wileńska żłobkowa . . 8200 szt-
, 2. Kafla polewana berlińska . . . .  392 „
3. „ „  „ narożnr 72 „

'4 .  „ szara berli l e l a ................................. 139 „
5. „ - polewana w io lk a ......................  95 „ ’
6. „ ,  narożna. . . .  . . ‘ 20 „

, 7. Blacha żelazna stara . . . . . .  600 kgl.
8. Drzwiczki piecowe . . . . . . .  1 8 par

■ Przetarg o ó l jdzie się w Iniu 27 cze_wca r, j . 
o godz. 10-ej w Dyrekcji Robót Publicznych w W il­
nie, prsy ni. Magdaleny, pokój Nr. 93.

Piśmienne oferty inne być złożon w tymże 
dniu do godziny 9-ej i pół w kancelarji Oddziału Bu­
dowlanego Dyn kcji Robót “ ublicznych pokój Nr. 92, 
łącznie z pokwitowaniem Kasy Skarbowej na wpła­
cone wed/um przetargowe w w ysokości 5 ,proc. za o ­
ferowanej’ cumy,

-Oglądać powyższe materjały można codziennie 
od godziny 9-ej di 15-ej w nodwórku przy  ul. W iel­
ka Pokuluifca Nr 38. *807

. Za Dyrektora

( — ) inź. Markiewicz.

Drzewninyl Waszym jedynym organem jest

i W n U I ,
SAJUJUSŁSi 11

Jedyne wielkie crasopismo fachowe branży drzewnej w Polsce, 
PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE SIĘ' Kwartalnie zł. 12. 

 ________________ Nr Nr oruzowc gratis. 39rć

K SIĘ G A R N IA  Wacława Mikulskiego
W ilno. W IL E Ń S K A  25. tel. 664.

kiipuiR podręczniki używane
ze wHzystkich zakładów naukowych

płacąc naj iłyższe cwnyl 1805 2_

P p z e t a ^ g ż
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie ogłasza 

na dzień 5 lipca 192U roku przetarg na ro -oty zie­
mne i murarskie na szlakach odcinku Wol .towysk- 
Baranowicze. Robót ziem nych przewiduje się około 
35.000 mtr.* 1 muru przyozółLćw  około 771 mtrs.

Bliższe szczegóły  w Monitorze Polskim  z -?nia 
18 czerw ca 1929 r. Nr. 138. 1808

Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Wilnie.

-i

& X
\

Jeśli chcesz dom kupić lub 
sprzedać —  daj ojrłoszeihe do

Kurjera Wileńskiego
Jagiellońska 3, telefon 99 

INFORMACJE BEZPŁATNIE

raBijęiBEBEriBEir^iaBa
§ LEKAR2Ł •
BOIFIBOIBBBBaBEIBERElr- - - -  ' - (

DOKTÓR MEDYCYNY

Jt C Y IU B L E R
CHOROBY WFNERY- 

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapj», Diater 
mih, Słońce górskie, 

* Sołlui. ISO*

Mickiewicza 12
róg. Tatarskiej. : 

Przyjmuje 9 —  2 1 5 — 7.

DOKTÓR

D.Zeldowici
( horoby wen“ ryoznQ, sy ­
filis, narządów moczo- 

1 wyoh, Bloktroterap.
' , (Diaternia)

od 9— 1 od 5 — 3 wieez.

Kobieta-Ltikarz

U
kobiece, w eu eryczn ', na­
rządów moczo w. od 12—?

i od a —  6 
ul. Mioklbwicza 24.

W. Zdr. Nr 152.

-O d r. 1843 Istireje

Wiłenkin
ul. TflTflRSKft 20.

jadalne, sypialne 1 ga­
binetów-, kredensy 

stoły, szrfy, łóżka f t.d.
Wykwintne. Mocne.

N I E D R O G O . ,  
Na dogodnyck wa­
runkach i na rety.

Nadeszły nowości.

■ Akuszerka

i i
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w . liii Mickie­
wicza 30 m. 4. W . Zdr, 
Nr. 8098.’ ’ i 1: !

DOETÓE

SLUfti3VlfiCZ
Choroby weneryczne,, 

syfilis i skórne.

W i e l k a  2 1 .
Ga & —  1 i 3 —  Tl 
(Telef. 921),

A K C 11 I ADMfłHSTftACJAi JarłeUeńtka S, Tdełon 99. Czynne ed rad 9—41 nesŁ Naczelny ied*;tor przyjmaje od godz. 2 —  3 ppoi. Redaktor działa gosyjdarczege przyjmnje >d gedz. t  — 1 wlecz, w* i płatki. Rąkopiaów idakeja nla zwraca. Redaktor
przyjmnje o-l geds. 12— 2 ppał. Ogłoszenia .przyjmują się ed godz. 9—3 I 7—9 wlecz. Konta czekowe P. K. O. Nr. 80.7F9. Drakeraie —  iL ^ t o  JeAskr 1, Telefon 3-40.

fV g A  MIEKlIMERATYs auet ęczsJe z edneazemeu do d o m  lnb przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA ODŁOSZEPi Za wiersz milimetrowy przed tekstem —  40 gr., w 1,-11 ztr.— '3t J i, m, IV, V , V I— 35 gi„ za teł -*er 11 gr, kroniki reltL - ko*—tl-
B a ły -  i 00 iL a w>w* l e r  -  wleazkar lowe — 30 gr. za wyraz. Do twch cen doHczc tlę: za ogłoszenie cyfro1 re ł tabelaryczne —  50% drożef, * zartrzeżnrtwn miejsca—25% drożej, w numerach nledzielnyd I dwiąter -Łfch-'t5« drożej zegreniezre— 1 1% 4ro*ef,
. M, , n  234. Jrrżej. Dli --ak ająrK h  ęzacy 304; zalżki. Za nn-ier AłwodWwy 78 gr. Układ ogłoszeń P-clo łamowy, za tekstem iO-do łamowy. AdmltłUtracja --atrzega tobie prawo zmłary termlnn drnkr ogłoszeń. Oddala* w Grodnląi u,. Bunfcowt T»

Wydąwct „t^urjer U flle ftii!"  ?Jt» z % r. odp. a K sr j«r  Wileński* S -k i  *  o r t .  odp. Omk. ,Znicz* Wilno, nl. 5 -t o  Jtańska 1 telełon 3 -4 0 . Reduktor odpowiedzialny J6ze8 JLTkiewłc:


